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I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek spotkał się 29 bm. 
z Komitetem do Spraw Ryn­
ku Wewnętrznego przy Radzie 
Ministrów Zgodnie z ustale­
niem podjętvm na poprzednim 
spotkaniu, które odbrło się 11 
bm. i brio poświęcone proble­
mom zaopatrzenia w artvkułv 
spożywcze, tym razem główny 
temat stanowiły zagadnienia 
produkcji i dostaw wyrobów 
przemysłowych.

W poniedziałkowym spotka­
niu uczestniczyli: członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Stefan Olszowski, czło­
nek Sekretariatu KC, kierow­
nik Wydziału Przemysłu Lek­
kiego, Handlu i Spożvcia KC 
PZPR Zdzisław Kurowski, wi 
cepremier Tadeusz Pyka (prze­
wodniczący Komitetu d/s Rvn 
ku oraz kierbwnik zespołu do­
radców naukowvch I sekreta­
rza KC PZPR Paweł Bożvk.

Jak wynika z informacji 
przedstawionej przez Tadeu­
sza Pykę i z wypowiedzi uczę

stników spotkania, komitet do 
konał szczegółowych analiz do 
tyczących dostaw na rynek to­
warów przemysłowych w mi­
nionych 4 miesiącach br. 
Stwierdzono, że tempo wzrostu 
tych dostaw było niższe niż za 
kłada to tegoroczny plan, 
wskutek czego popyt na wiele 
rodzajów wyrobów nie mógł 
być zaspokojony. Sytuacja ta 
spowodowana została w dużej 
mierze trudnościami surowco-

niężne naszego społeczeństwa 
podniosły się w większym stop 
niu niż zakładano, co dodatko­
wo zaostrzyło napięcia' rynko­
we. W dyskusji podkreślano, 
że poważna część siły nabvw- 
czej ludności kieruje się na 
artvkuły przemysłowe pow­
szechnego użytku, a między in 
nymi na artykuły objęte szcze

wy mi energetycznymi w
pierwszych 2 miesiącach roku. 
Dotyczy to głównie przemysłu 
chemicznego, lekkiego, mate­
riałów budowlanych, drzewne 
go i podległego Centralnemu 
Związkowi Spółdzielczości Pra 
cy. Od marca — kwietnia ry-

golną kontrolą rządu 
tów.

W czasie spotkania 
wiono, że niedobory 
być zlikwidowane w

i resor-

postano- 
powinny 
zasadzie

suje się już pewien 
Zwłaszcza przemysł 
ciężkich i rolniczych, 
two i niektóre inne

postęp, 
maszyn 
górnic- 
gałęzie

przemysłowe wywiązują się w 
pełni ze swoich zobowiązań wo 
bec handlu,

Jednocześnie przychody pie-

do końca I, półrocza br. Każdy 
resort zobowiązany został do 
opracowania własnego doraźne 
go programu odrobienia strat 
w dostawach poszukiwanych 
na rynku wyrobów przemysł© 
wych.

W związku z tym plany ope 
ratywne na III kwartał powin­
ny być w pełni zgodne z za­
daniami zawartymi w NPSG. 
Ściślejsza konfrontacja zamie­
rzeń' planistvcznych z aktual­
nymi potrzebami społecznymi

powinna przeciwdziałać 
rzającym się jeszcze niekorzy­
stnym odkształceniom.

I sekretarz KC Edward Gie 
rek oodkreślił na zakończenie 
spotkania, że utrzymanie i 
utrwalenie równowagi pienięż- 
no-rynkowej należy do na­
szych najpilniejszych zadań 
społeczno-gospodarczych. Wiel ’ 
ka w tym rola przypada właś­
nie producentom wyrobów 
przemysłowych, które zajmu­
ją coraz ważniejsze miejsce 
w codziennych wydatkach lud 
ności miast i wsi.

Obecnie — powiedział E. 
Gierek — pokonujemy trud­
ności, które dały nam się 
szczególnie we znaki w pierw 
szych miesiącach roku. Do zro 
bienia jest jednak jeszcze bar­
dzo dużo. Z jednej strony mu- 
simy wszędzie — w każdym za 
kładzie pracy podejmować bez 
zwłoki przedsięwzięcia, kon­
sekwentnie zmierzające do po-

Dokończenie na str. 2

Przez cały rok ma komplet kuracjuszy i wczasowiczów znane 
uzdrowisko Szczawno-Zdrój kolo Wałbrzycha. Szczególnie pięk­
nie jest tutaj wiosną. Przyjemnie jest wtedy posiedzieć na ław­

ce w Parku Zdrojowym.
CAF — fot. — Hawałej

3 czerwca w Koninie

Piosenkarze z Czechosłowacji
wystąpią na święcie „Głosu

V/ galowym koncercie estradowym podczas święta „Gło-

Posiedzenie Krajowej Komisji Weteranów Ambasador Wielkiej Brytanii

su Wielkopolskiego’’ w» Koninie, organizowanego wspólnie ze 
Stowarzyszeniem Popularyzacj Prasy w Poznaniu,’(3 czerwca o 
godz. 17 w Pałacu Sportu), wystąpią znani i łubiani soliści oraz 
zespoły rozrywkowe, m.m. zapowiadani już na naszych łamach: 
Urszula Sipińska i duet „Andrzej i Eliza”. Inną ałrakcją impre­
zy będzie para popularnych piosenkarzy z Czechosłowacji — 
Eya Paylickowa i Milan Cernohous z Brna. Artysta ten ma na

Przygotowania do 60 rocznicy 
Powstania Wielkopolskiego

złożył listy uwierzytelniające
swym koncie wiele udanych koncertów i nagrań 
kiestrą Gustaya Broma, a także płytowych — 
„Pantom”.

Interesującym elementem naszego koncertu

ze stynną or- 
dla wytwórni

galowego bę-

Rok 1978 jest rokiem obcho 
dów wielkiej wagi narodo­
wej wydarzenia — 60 roczni­
cy Powstania Wielkopolskiego. 
W całym kraju odbędzie się z 
tej okazji szereg imprez.

O przygotowaniach do ob­
chodów tej niezwykle ważnej 
dia Wielkopolski i całego kra 
ju rocznicy mówiono wczoraj 
w Poznaniu .na plenarnym ze 
braniu Krajowej Komisji We 
teranów Powstania Wielkopol 
skiego 1918'1919 r.

Zebranie poprzedziła deko­
racja przez prezydenta mia­
sta Poznania Władysława Sie 
bodę Krzyżami Kawalerskimi 
Orderu Odrodzenia Polski gru 
py brłych powstańców wiel­
kopolskich. Odznaczenia te 
Rada Państwa przyznała: Bo- 
lesławowi Ciastowskiemu. Wła 
dysławowi Chałupce. Franci­
szkowi Czajce. Sylwestrowi 
Dotce, Stanisławowi Dreszkow 
skiemu, Witoldowi Genslero- 
wi, Karolowi Janvszce, Stani­
sławowi Karalusowi. Stanisła 
wowi Klopsiowi, Antoniemu 
Laseckiemu, Stanisławowi Re 
łowiczowi. Leonowi. Schmidto­
wi Kazimierzowi Smidowiczo 
Wi i Zygmuntowi Urbańskie­
mu.

Podczas obrad Krajowej Ko 
misji Weteranów Powstań: a 
Wielkopolskiego program ob­
chodów- 60 rocznicy powstania 
omówił prezes Zarządu Woje 
wódzkiego ZBoWiD w Pozna­
niu Marian Jakubowicz.

Z okazji tej rocznicy odbę­
dzie się w Poznaniu m. in. po 
siedzenie Rady Naczelnej i 
Zarządu Głównego ZBoWiD nt. 
„Znaczenie Powstania Wiel­
kopolskiego w procesie odzy­
skiwania niepodległości Pol­
ski”. Zorganizowana zostań,e 
w Poznaniu ogólnokrajowa 
sesja naukowa. poświęcona 
powstaniu. Wydane zostana 
specjalne publikacje naukowe 
oraz literackie. Wystawiona zo 
stanie sztuka, mówiąca o po­
wstaniu, a także kontvnuowa- 
ne sa działania, przygotowują

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 29 bm. na audiencji w 
Belwederze ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego 
Wielkiej Brytanii Kennetha

Roberta Comyna Pridhama. 
który złożył listy uwierzytel­
niające. Po' wręczeniu listów 
amb. K„ R. Comyn Pridham 
został przyjęty przez przewód 
niczaceuo Radv Państwa na 
audiencji prywatnej. (PAP)

dzie kwadrans piosenek... dziennikarza „Głosu” — red. Zbysz­
ka Kruszony, które zaprezentują trzy młode piosenkarki poz­
nańskie — absolwentki tutejszego Studia Sztuki Estradowej, 
laureatki festiwali w Opolu, Zielonej Górze i Kołobrzegu: Da­
nuta Mizgalska, Małgorzata Ostrowska i Jadwiga Zawadzka 
(zobaczymy ją również na tegorocznym fest wad opolskim). 
W ich interpretacji m. in. utwory „W naszym małym świę­
cie", „Słońce w moim dmu" i laureatka I ntigrcdy w konkursie

Rozszerzanie specjalizacji i kooperacji
. przemysłów Polski i Węgier

na piosenkę Międzynarodowej 
„Wiosna kwitnie muzyką".

Pełen niespodzianek program 
ny realizator telewizyjny Stefan 
riUsza Andrzeja Kosmali', (wią)

Wiosny Estradowej 1977

przygotowuje reżysersko ?no- 
Mroczkowski, według scena-

ce film poświęcony 
niu Wielkopolskiemu.

Rozpisany został 
plastyczny na rzeźbę.

Powsta-

konkurs 
medal i

malarstwo o tematyce pow­
stańczej. Zorganizowany zosta 
nie cykl wystaw okoliczności© 
wych. m. in. w Muzeum Na- 
rf-dowym* w Poznaniu’ wystawa 
„Militarne i polityczne dzieje 
Powstania Wielkopolskiego o- 
raz jego znaczenie”. Odbvwać 
sie będzie szereg spotkań z 
powstańcami wielkopolskimi 
w poszczególnych środowis­
kach.

Podczas zebrania najlepsze 
życzenia weteranom złożyli 
przedstawiciele poznańskich 
harcerzy oraz Wojska Polskie 
go. Uczestnicy zebrania wysto 
sowąli telegram z serdecznymi 
pozd owieniami dla załogi stat 
ku M/S ..Powstaniec Wielko­
polski”. Złożyli także kwiaty
przed tablica pamiątkową ku 
czci powstańców przy ul.ul.
Franciszka Ratajczaka w Po­
znaniu. (bran)

Festyn „Expressu Poznańskiego
Przez trzy dni od 27 do 29 

maja trwało święto ,,Expressu 
Poznańskiego”. Połączone ono 
było z regionalna imprezą 
„Kurdesz Kasztelański”, a u- 
rozmaiciło je wiele imprez. 
M. in. w Gułtowych zorgani­
zowano plener plastyczny. W 
stadninie w Iwnie odbywały 
się pokazy konne. W Kostrzy­
nie ulicami miasta przemasze­
rował pochód w historycz­
nych strojach. Współzawodni­
czyły ze sobą kapele. Zjechali

się także z całej Polski do 
Kostrzyna ludzie noszący na-
wisko K osi rzyńscy. . H a r -
cerze" spotkali się ż załogą stat
ku „Generał Pradzyński”
komedią ..Doktor .z 
stąpił Tełitr im. A. 
Gniezna. Pokazano 
dowisko plenerowe 
bie bajania” oraz

musu
Fredry

Z 
wy 

z
także wi- 
„Takie so- 
odbvł się

koncert poświęcony ludziom 
dobrej robotv. Zorganizowano 
również niezwykle pomysło­
wą — „Biesiadę Htimory- 
stów”. (bran)

W dniu 29 bm. prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz 
przyjął przebywającego w Pol 
sce zastępcę przewodniczącego 
Rady Ministrów, orzewodmezą 
cego Krajowego Urzędu Pla-
nowonia WRL 
szara.

Istvana Hu

W toku spotkania omówio­
no ważniejsze problemy dalsze 
go rozwoju współoracv gospo-
darczęj między obu krajami.

w szczególności dotyczące roz­
szerzenia specjalizacji i koope 
racji w wybranych gałęziach 
przemysłu oraz koordynacji 
zamierzeń inwestycyjnych w 
niektórych dziedzinach gospo- 
aarki.

W spotkaniu uczestniczył wi 
ceprezes Radv Ministrów, prze 
wodniczącv Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów — 
Tadeusz Wrzaszczyk. (PAP)

Międzynarodowe obrady bibliotekarzy
Wczoraj w Państwowym Ośrodku Kształcenia Bibliotekarzy w Ja- 

Tocinie w województwie kaliskim rozpoczęła się trzydniowa sesja 
naukowa poświęcona kształceniu kadr bibliotekarskich 'w krajach 
socjalistygżBych. W obradach, oprócz krajowych kół bibliotekarskich 
uczestniczą również przedstawiciele z Bułgarii, Węgier, Czechosło­
wacji, NRD i Związku Radzieckiego. Głównym celem sesji jest "prze­
dyskutowanie form i motod przygotowania do zawodu bibliotekarza, 
wymiana doświadczeń i osiągnięć w kształceniu kadr w krajach 
socjalistycznych oraz nawiązanie bliższej współpracy w tym zakre­
sie. (par)

Prezydium KC KPCz 
o wynikach wizyty 

polskich przywódców
Prezydium KC KPCz prze­

analizowało 26 bm. wyniki
przyjacielskiego, roboczego
spotkania Edwarda Gierka i 
Piotra Jaroszewicza z Gusta- 
vem Husakiem i Lubomirem 
Sztrougalem, jakie odbvło się 
ostatnio w Wysokich Ta­
trach w Czechosłowacji .

Prezydium KC KPCz wyso­
ko oceniło przebieg i wynik
tego spotkania, wyrażając
jednocześnie mocne przekona­
nie, że będą one w istotnej 
mierze sprzyjać jeszcze bar­
dziej intensywnemu rozwojo­
wi i -pogłębieniu tradycyjne* 
przyjaźni i ścisłej braterskiej 
współpracy między KPCz i 
PZPR. CSRS i PRL oraz na­
rodami obu krajów. (PAP)

Sztandar dla łącznościowców z Poznania

Stacje Radiowe i Telewizyjne
najlepsze w kraju

Po raz drugi z rzędu zało­
ga Stacji Radiowych i Telewi­
zyjnych w Poznaniu — pracu­
jąca w całej Wielkopolsce — 
zwyciężyła w krajowym współ 
zawodnictwie tych zakładów. 
Osiągnięciami' za rok ubiegły 
utrzymała więc sztandar prze­
chodni ministra łączności i Za 
rządu Głównego związku za­
wodowego pracowników tego 
resortu. Wczoraj odbyło się z 
tej okazji spotkanie załogi z 
przedstawicielami władz cen-
tralnych wojewódzkich.

Sztandar przekazali załodze 
wiceprzewodniczący ZG ZZPŁ 
— Antoni Kumosiński i dyrek 
tor Zjednoczenia Stacji Radio­
wych i Telewizyjnych — Je­
rzy Węcławek.

Podczas spotkania 29 szcze­
gólnie wyróżniających się po-, 
znańskich łącznościowców 
otrzymało odznaki resortowe i 
regionalne. Nadto Wojciech 
Ciernioch ogłoszony został mi­
strzem racjonalizacji za rok 
1977 w resorcie łączności.

(bop)

krótko 7 krótko + krótko + krótko 7 krótko +

Polak we władzach UNICEF
Na ostatnim

siedzeniu
tegorocznym po-

Rada Wykonawcza
ONZ-owskiego Funduszu Pomocy 
Dzieciom — UNICEF wystosowała 
apel do obradującej właśnie sesji 
specjalnej Zgromadzenia Ogólne­
go Narodów Zjednoczonych o re­
alizację rozbrojenia i przeznacze­
nie części uzyskanych w ten spo 
sób funduszy r.a poprawę warun 
ków życia i wychowania dzieci 
na całym świecie. Drugim wice­
przewodniczącym Rady Wykonaw 
czej wybrany został przedstawi­
ciel Polski. plCf. dr Bogusław 
Kożusznik. Polska wchodzi także 
w skład Komitetu Administracyj­
no-Finansowego Rady UNICEF.’

Plebiscyty w Szwajcarii
W niedzielę w Szwajcarii odby 

ty się plebiscyty w ąłęciu róż-

o 10 centymów na kilogramie. 
Rząd argumentował, że posunię­
cie to przyniesie skarbowi pań­
stwa rocznie oszczędności rzędu 
100 min franków szwajcarskich 
przeznaczanych dotychczas na sub 
wencje.

Wkrótce miał stanąć przed sądem 
specjalnym.

Wybory w San Marino

Delegacja §FMD W
Na Kubę przybyła 

Światowej Federacji 
Demokratycznej pod

Hawanie
delegacja
Młodzieży 

przewodm-
ctwem jej przewodniczącego E.

Wczoraj poinformowano, że w 
niedzielnych wyborach parlarnen- . 
tarnych w San Marino, partie 
komunistyczna i soc.ialistve.zna 
po raz pierwszy w dziejach tej 
republiki uzyskały bezwzględna 
większość mandatów, w 60-osobo 
wej Wielkiej Radzie Generalnej

Ottone. 
ŚFMD

Członkowie 
zapoznają się z

delegacji 
przebie-

(parlament) dysponują 
me 31 mandatami.

one

nych kwestiach, 
ty przyniosły ich
nik negatywny, 
padku wyborcy 
dana nod gło-r

Cztery plebiscy 
inicjatorom wy

zaaprobowali pod

Chodziło o podwyżkę ceny chieba

giem przygotowań do XI Śwlato 
wego Festiwalu Młodzieży i Stu 
dentów.

Fala przemocy w Turcji

Śmierć podczas ucieczki

Według doniesień agencji AFP 
z Moi oni, w nocy z niedzieli na 
poniedziałek zginął podczas pró­
by ucieczki były prezydent pań­
stwa Komorów — A. Soilih. A. 
Soilih objął urząd prezydenta 2 
stycznia 1976 r„ utrącił go w wy 
niku zamachu stanu 13 maja br.

Władze wprowadziły wzmożo­
ne środki bezpieczeństwa w mieś 
c!e Demirci w zachodniej Turcji, 
położonym 560 ■ -
od Stambułu, 
prasowych w 
do zamieszek.

km na południe
Według doniesień 

sobotę doszło tam
-.......... wyniku których

l osoba zginęła a 10 zostało ran 
nych. Około 150 wyrostków z u- 
prupowań skrajnej prawicy zde­
molowało kilka budynków uży­
teczności publicznej.
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odGEDSy
IT tedy w sklepach są do- 

bre towary a brak ku­
pujących, występuje zja­
wisko ogolnej ekonomicz­
nej stagnacji i ogranicza 
nej sity nabywczej ludnoś­
ci. Gdy zaś klient ma pie­
niądze i szuka towarów, 
mowa być może o gwał­
townym wproście docho­
dów oraz zachwianiu row-. 
nawagi między masą to­
warów a liczbą złotówek. 
Te ostatnie objawy wystę­
pują u nas. W warunkach 
polskiej gospodarki, rozwi-
jającej się mimo zna-
nych obocznych trudności 
(surowce, import itp.) — 
dynamicznie, osiągnięcie
pełnej równowagi 
wej jest Kwestią 
Ale ten czas musi 
pełni wykorzystany, 
pracować. dta nas.

rynko- 
czasu. 

być w 
Musi

Toteż najwyższe władze 
w kraju analizują wyniki 
gospodarki z planem i ka­
lendarzem w ręku. Ostat­
nio Rada Ministrów oce­
niała wykonanie tegorocz­
nego planu. Wiele miejsca 
zajmuje w nim właśnie bi 
lans towarowo-pieniężny. 
Ma go zrównać nie tylko 
planowany — a nie osiąga 
ny jeszcze w tym roku — 
wzrost produkcji przezna­
czonej na rynek, ale i więk 
sza dyscyplina płacowa, 
czyli prawidłowa oplata 
rzeczywiście wykonanej ro 
boty.

Na rytmiczność rozwoju 
gospodarki i jej wyniki — 
służące ostatecznie ludziom 
— wpływa także nieco lep 
sza sytuacja w energetyce 
kraju, to transporcie; wy­
stąpiły korzystne teneden- 
cje w handlu zagranicz 
nym. Nadal jednak uwie­
ra nas, jak odcisk — pro­
blem inwestycji: zbyt roz­
ległych i opóźnionych. Te 
nie pracują jeszcze dla nas, 
ich czas budowy — jest tra
eony.

Radą * Ministrów z tej
analizy wyciągnęła wnios­
ki, podjęła bieżące decyzje 
dla dalszej poprawy sytua­
cji. Głównym tego czynni­
kiem jest poprawa efektyw 
ności. Co w przekładzie na 
język pracy powszedniej 
znaczy- wiccej, lepiej, kró 
cej .oszczędniej.

__________________ ZS____

Stabilizacja politycznej równowagi
świata warunkiem rozbrojenia

Kolejne przemówienia podczas debaty generalnej na specjalnej sesji ONZ
W pierwszym tygodniu de­

bat generalnej specjalnej se­
sji ONZ poświęconej rozbroję 
niu przemawiali w sumie sze­
fowie delegacji 28 państw. Wy 
stąpienia ministrów spraw za

wej konferencji rozbrojenio­
wej.

Kanclerz RFN, wyliczając czyn 
niki warunkujące bezpieczeństwo 
międzynarodowe stwierdził, że 
najważniejszą zasadą wszystkich

śliły swoje własne wymogi bez-
pieczeństwa i przestały uważać, że 
jednostronny wzrost ich potęgi 
nuklearnej automatycznie umacnia

granicznych PRL ZSRR
Emila Wojtaszka i Andrieja 
Gromyki obszernie relacjono­
wała już prasa. Poza tym prze 
mawiali m. in.: minister spraw 
zagranicznych CSRS Bohuslav 
Chnioupek, kanclerz RFN — 
Helmut Schmidt i premier Ka 
nady — Pierre Trudeau.

B. Chnioupek podkreślił, że 
sprawa bomby neutronowej 
dowodzi, że pewne koła polity 
czno-wojskowe pragną zatrzeć 
różnice między wojną nukle­
arną a konwencjonalną. Spra­
wa całkowitego zakazu tej 
broni powinna być szczególnie 
dobitnie podkreślona w progra 
mie działania, jakie zostanie 
przyjęte przez sesje. Prawdzi 
wym osiągnięciem sesji — kon 
tynuował mówca byłoby usta 
lenie konkretnej daty świato-

Żona Z. Ali Bhutto
o warunkach

uwięzienia męża
Agencje prasowe informują, że

w niedzielę Nusrat Bhutto, px». 
przewodniczącego Pakistańskiej 
Partii Ludowej, żona byłego pre­
miera Pakistanu Zulfikara Ali 
Bhutto otrzymała po raz pierwszy 
od miesiąca zezwolenie na odwie­
dzenie swego męża w celi więzień 
nej. Oświadczyła ona dziennika­
rzom, że warunki w więzieniu w 
Rawalpindi są bardzo złe. Tempe­
ratura w celi wynosi 38 — 42 stop-

Byłemu premierowi, skazanemu 
w marcu br. przez sąd w Lahore 
na karę śmierci za współudział w 
morderstwie politycznym, cofnię­
to w niedzielę pozwolenie, by na 
godzinę dziennie wychodził na 
świeże powietrze.

Jak już podawaliśmy, od 20 bm. 
przed Sądem Najwyższym Pakista­
nu w Rawalpindi toczy się pro­
ces rewizyjny Z. A. Bhutto, który 
nie przyznaje się do winy. (PAP)

KRONIKA DNIA
OBRADY ZWIĄZKOWCÓW

Podnoszenie kwalifikacji zawodowych i wiedzy ogólnej pracowni­
ków zatrudnionych w gospodarce uspołecznionej i w rolnictwie było 
głównym tematem wczorajszego plenum Wojewódzkiej Rady Związ­
ków Zawodowych w Kaliszu. Omówiono istniejące w regionie kali­
skim potrzeby doskonalenia zawodowego, głównie w przedsiębior­
stwach przemysłu lekkiego, rolno-spożywczego i w budownictwie. 
Zadania związków zawodowych oraz WRZZ w zakresie rozszerzania 
i upowszechniania doskonalenia zawodowego zawarto w podjętej 
uchwale, podkreślającej potrzebę stosowania większych uprawnień 
i udogodnień dla pracowników podnoszących swoje kwalifikacje.

(par)
*

W Pile odbyło się wczoraj plenarne posiedzenie Wojewódzkiej Ra­
dy Związków Zawodowych poświęcone sprawom działalności wycho-
wawczej zakładów pracy. Obrady prowadził przewodniczący 
w Pile — Marian Dominiczak.

Zakłady pracy w Pilskiem ściśle współpracują z placówkami

WRZZ

towo-wychowawczymi, ni. in.
,.Zakład pracy pomaga szkole'

w popularyzacji konkursu pod
oświa- 
nazwą

w którym na wyróżnienie zasługuje
chodzieski „Polsport”, wronkowski „Spomasz” i Odlewnia Żeliwa 
Ciągliwego w Drawskim Młynie. Zakłady pracy pomagają również
pr*/.y organizowaniu imprez 
młodzieży szkolnej, (ryk)

UZNANIE DLA
W województwie konińskim

kulturalnych i wychowawczych dla

DZIAŁACZY KULTURY
z okazji Dni Kultury, Oświaty, Książ-

starań 
zbrojeń 
lizacja
strategiczne j

o wprowadzenie kontroli 
i rozbrojenia jest stabi- 

równowagi politycznej,

icb bezpieczeństwo.
Premier Kanady 

jego kraj wyrzekł 
broni nuklearnej i

podkreślił, że 
się produkcji 
wprowadzenia

wojskowej
świecie. Europa nauczyła się, że 
istnieje ścisły związek między bez 
pieczeństwem a odprężeniem. Do 
istotnych pozytywów obecnej sy­
tuacji mówca zaliczył zasadniczą 
poprawę stosunków krajów Euro 
py zachodniej z krajami Europy 
wschodniej, porozumienie czte­
rostronne w sprawie Berlina Za­
chodniego oraz Akt Końcowy 
KBWE i deklarację ZSRR — RFN, 
ogłoszoną na zakończenie niedaw 
nej wizyty Leonida Breżniewa w 
Bonn. Deklaracja ta świadczy — 
stwierdził Helmut Schmidt — że 
Związek Radziecki gotów jest do 
rozszerzenia istotnych rokowań 
rozbrojeniowych.

Amerykańsko-radzieckie rozmo­
wy SALT — powiedział kanclerz 
RFN — przyniosły co najmniej je 
den efekt strategiczny. Dzięki 
nim największe mocarstwa okre-

jej do arsenału swych sił zbroj­
nych. Kanada w ycofała swoje od­
działy stacjonujące w Europie, z 
jakiegokolwiek udziału w progra 
mie nuklearnym.

V’zyscy mówcy podkreślali 
współzależność między rozbro 
jeniem, utrzymaniem pokoju i 
b .zpieczeństwa międzynarodo­
wego, a przeznaczeniem śród 
ków uzyskanych z rozbrojenia 
na społeczno-ekonomiczny roz 
wój świata.

W sobotę na zakończenie 
pierwszego tygodnia obrad se 
sji specjalnej zgromadzenia 
ogólnego NZ poświęconej roz 
brojeniu, przed nowojorską 
siedzibą tej organizacji odbv- 
ła się wielogdzinna manifesta 
cja około 15 000 osób na rzecz 
rozbrojenia. (PAP)

K. Waldheim zaproszony 
na hawański festiwal
Kurt Waldheim, sekretarz 

generalny ONZ został zapro­
szony jako gość honorowy na 
XI Światowy Festiwal Mło­
dzieży i Studentów. Decyzja 
ta została powzięta podczas po 
siedzenia stałej komisji Mię­
dzynarodowego Komitetu Przy 
gotowawczego Festiwalu, w 
którym uczestniczyli przedsta 
wiciele 29 krajów i 6 organi­
zacji regionalnych. (PAP)

Rząd Zairu werbuje 
najemników w Genewie

Paryżu i Brukseli
Ruch Narodowy Ko-nga im. 

Lumumby — organizacja znaj 
dująca się w opozycji wobec 
rządów prezydenta Mobutu — 
ogłosił w Paryżu oświadcze­
nie, w którym stwierdza, iż 
rząd Zairu werbuje najemni­
ków — w Genewie, Brukseli 
i Paryżu. (PAP)

Likwidacja niedoborów do końca półrocza
Dokończenie ze str. 1

prawy zaopatrzenia rynku, z
drugiej zaś przestrzegać
dyscypliny finansowej.

Do problemów tych należy 
podchodzić z wielką odpowie­
dzialnością. Wyrażać się ona 
powinna m. in. w racjonalnym, 
optymalnym wykorzystywaniu 
wszelkich surowców służących 
produkcji wyrobów ^.Tiko­
wych, w coraz lepszym dosto­
sowywaniu struktury produk­
cji pod względem asortymentu, 
rozmiarów, jakości, termino­
wości dostaw itp. — do rzeczy 
wistych potrzeb społecznych.

Na równi z produkcją — 
wskazał I sekretarz KC — 
trzeba dbać także o odpowied­
ni transport towarów, o to, by 
oczekiwane przez mieszkańców 
miast i wsi wyroby nie niszczy 
ły się wr drodze lub w maga- 
zenach, by nasz handel sprai* 
nie i szybko uzupełniał wybór

artykułów w sklepach, zapew­
niając — w miarę możliwości 
— ciągłość ich sprzedaży. Wię 
cej uwagi musimy poświęcić 
rozwojowi usług związanych z 
coraz większym nasyceniem 
gospodarstw domowych w no­
woczesny sprzęt trwałego uży­
tku. Dobrze, terminowo świad 
czone usługi w tym zakresie — 
to również istotny dla rynku 
towar.

I sekretarz KC PZPR zapo­
wiedział po pierwszym półro­
czu br. odbycie kolejnego spot 
kania poświęconego kontroli 
wykonania dziś przyjętych usta 
leń.

Edward Gierek wyraził prze 
konanie, że spotkanie odegra 
dużą rolę w przyspieszeniu 
rozwoju produkcji rynkowej, 
we wzbogaceniu rynku o no­
we poszukiwane wyroby, w 
zrównoważeniu podaży z popy 
tern. (PAP)

Od 19 do 23 czerwca Wał Pomorski

Wkrótce egzaminy 
wstępne na studia

Jak informuje Minister­
stwo Nauki. Szkolnictwa Wyż 
szego i Techniki, egzaminy 
wstępne na I rok studiów 
dziennych w roku akademic­
kim 1978/1979 w Szkole Głów-

węj. Nadal prawo przyjęcia bez 
egzaminu wstępnego na I rok stu 
diów dziennych przysługuje lau­
reatom i finalistom olimpiad i 
konkursów przedmiotowych oraz

nej Planowania i Statystyki

eliminacji 
młodych

centralnych turnieju
mistrzów

ki i Prasy obchodzony był wczoraj Dzień Działacza Kultury. Była 
je ni. in. okazja do zapoznania się z dorobkiem ostatniego roku.

Przed południem grupę działaczy kultury przyjęło kierownictwo 
polityczno-administracyjne województwa z I sekretarzem KW PZPR 
Tadeuszem Grabskim i wojewodą Henrykiem Każmierczakiem, dzię­
kując im za zaangażowaną pracę oraz dotychczasowe osiągnięcia 
w rozwijaniu życia kulturalnego regionu.

Najbardziej zasłużonym w pracy działaczom przyznano odzna­
czenia państwowe wiz odznaki „Za zasługi dla województwa koniń­
skiego”. (woj)

SESJA O J. KORCZAKU W PAWŁOWICACH
W Pawłowicach w woj. leszczyńskim odbyła się wczoraj sesja po­

pularno-naukowa, przygotowana przez komitet organizacyjny obcho­
dów 100 rocznicy urodzin Janusza Korczaka. Uczestnicy sesji — pe­
dagodzy i wychowawcy — wysłuchali referatów na temat działal­
ności pedagogicznej, literackiej i medycznej J. Korczaka oraz 
o miejscu jego doświadczeń i wniosków we współczesnej pedagogi­
ce oraz literaturze w Polsce, wysłuchano także doniesień ze szkól 
stosujących pracę wychowawczą w systemie korczakowskim, (tt)

SZTANDAR DLA ORGANIZACJI ZSMP W LESZNIE
Działacze Zarządu Miejskiego Związku Socjalistycznej Młodzieży 

Polskiej w Lesznie otrzymali wczoraj sztandar, ufundowany przez 
weteranów ruchu młodzieżowego w Leszczyńskiem. Wyróżnienie to 
jest dowodem uznania <.'a poczynań 3,5-tysięcznej organizacji oraz 
symbolem bogatych tradycji młodzieżowych organizacji działających 
W Lesznie, (tt)

festiwal opolski
Towarzystwo Przyjaciół Opola 

rozpoczęło rozprowadzanie biKtów 
wstępu dla zakładów pracy na roz 
poczynający się 19 czerwca Xvl 
Krajowy Festiwal Polskiej Piosen 
ki. W tym roku festiwal mieć bę­
dzie jednodniową przerwę 21 
czerwca, dla umożliwienia telewi­
dzom obejrzenia meczów piłkar­
skich Mistrzostw Świata.

Impreza, która trwać będzie do 
23 czerwca, poświęcona jest głów­
nie poszukiwaniu młodych talen­
tów. Do konkursu „Debiuty — 
Opole 78” przystąpi 60 solistów i 
zespołów.

19 czerwca zaprezentuje się pierw 
sza grupa debiutantów, natomiast
w drugiej części 
zyczno-piłkarski 
ny „Mundial-78” 
roli głównej. 20

Odbędzie się mu- 
Show zatytułowa 
z Danutą Rinn w 
czerwca, po wy-

stępie kolejnej grupy, przewidzia­
no widowisko pt. „Wieczorne śpię 
wanie” w wykonaniu studentów 
warszawskiej PWST. Następny 
dzień wypełni-„Koncert gwiazd” 
z udziałem czołówki piosenkar­
skiej oraz występy kabaretu 
„Kur”. Festiwal zakończy koncert 
laureatów. (PAP)

,G Ł O S WIELKOPOLSKI'

w Warszawie, w Akademiach 
Ekonomicznych — w Katowi­
cach, Krakowie, Poznaniu i 
Wrocławiu oraz Politechnice 
Wrocławskiej, rozpoczną się 1 
lipca br. (w sobotę). Egzaminy 
w pozostałych szkołach wyż­
szych resortu nauki, szkolni­
ctwa wyższego i techniki — 
uniwersytetach, wyższych szko 
łach technicznych, pedagogicz 
nych i rolniczych rozpoczną 
się 3 lipca br. (w poniedzia­
łek).

Nie ulegają zmianom zasady 
przyjęć na studia. Podstawowym 
kryterium przyjęcia są wyniki eg 
zaminów wstępnych, które skła­
dają się z pracy pisemnej,! egza­
minu ustnego, a na niektórych 

.kierunkach studiów ze sprawdzia 
nu praktycznego lub uzdolnień 
kierunkowych. Egzaminy pisemne 
przeprowadzane są anonimowo. 
Kwalifikację na studia przeprowa 
dzać się będzie w dalszym ciągu 
stosując system punktowy. Nadal 
przyznawane będą dodatkowe 
punkty z tytułu: pochodzenia spo 
łecznego, co najmniej 2-letniego 
nieprzerwanego stażu pracy zawo­
dowej przed ubieganiem się o 
przyjęcie na studia oraz dobrych 
ocen z przedmiotów egzaminacyj­
nych na dany kierunek. Otrzyma­
ją je również kandydaci odbywa­
jący zasadniczą służbę wojskową, 
którym okres służby kończy się 
jesienią br., pod warunkiem pozy 
tywnej opinii jednostki wojsko-

Nowe przejście 
graniczne NRD- CSRS

Jak informuje agencja ADN, 30 
maja zostanie otwarte nowe przej 
ście graniczne NRD — CSRS mię 
dzy miejscowościami Neugersdorf 
i Aloisow. Będzie ono przeznaczo 
ne do ruchu towarowego między 
obu krajami o-raz do tranzytowe­
go przewozu towarów dla wszy­
stkich państw.

Natomiast dotychczasowe przej­
ście graniczne Seifhennersdorf — 
Varnsdbrf będzie służyło wyłącz­
nie do ruchu osobowego obywate 
Ii NRD, CSRS i innych krajów.

PAP

Upalny maj w Indiach

200 osób zmarło
na udar słoneczny

Około 200 osób zmarło w Indiach 
na udar słoneczny od 5 maja dnia 
uważanego przez indyjski Instytut 
Meteorologiczny za początek lata 
nad Gangesem. Najwięcej wypad­
ków śmiertelnych zanotowano na 
Nizinie Hindustańskiej między Hi 
malajami i Dekanem, gdzie od 3 
tygodni termometry wskazują co­
dziennie przeszło 40 stopni Celsju­
sza w cieniu. W Delhi przez kilka 
dni temperatura sięgała 47 stopni.

Według prasy indyjskiej, tego­
roczny maj jest najgorętszy od wie 
lu lat. (PAP)

78“

Przygotowania do akcji letniej
Wczoraj w Pile odbyło się 

posiedzenie Wojewódzkiej Ra­
dy Przyjaciół Harcerstwa. Spot 
kanie to, w którym uczestni­
czyli: I sekretarz KW PZPR w 
Pile — Alfred Kowalski i wo­
jewoda pilski — Andrzej Śli­
wiński, poświęcone było oce­
nie przygotowania do tegorocz 
nej harcerskiej akcji letniej. 
Na obozach wypoczywać bę­
dzie ponad 10 000 młodzieży 
szkolnej.. Obozy zorganizowa­
ne będą przede wszystkim na 
terenach Wału Pomorskiego, 
gdzie wybudowano 7 stanic har 
cerskich. Prace przy ich budo­
wie są na ukończeniu i za kil­
ka dni będą gotowe do przyję­
cia uczestników obozów. W 
każdej takiej bazie będzie na 
jednym turnusie wypoczywać 
prawie 250 młodych. Przygoto­
wano także ■'atrakcyjny pro­
gram pobytu. Poza wypoczyn-

kiem młodzież przepracuje w 
czynie społecznym 72 000 go­
dzin przy zagospodarowaniu 
szlaków turystycznych Wału 
Pomorskiego.

Podczas wczorajszych obrad 
oceniono stan przygotowań do 
ogólnopolskiej inauguracji hai 
cerskiej akcji letniej 1978, któ 
ra odbędzie się 26 czerwca w 
Podgajach. Kulminacyjnym 
punktem jej programu będzie 
manifestacja młodzieży- i spo­
łeczeństwa pod pomnikiem be­
stialsko pomordowanych i spa 
lonych żołnierzy polskich, a 
także nadanie pilskiej Chorąg 
wii ZHP Imienia „Zdobywców 
Wału Pomorskiego” oraz sztan 
daru, (ryk)

także najlepszym
techniki, a 

absolwentom
szkół średnich z roku 1978, którzy 
skierowani zostali na studia u- 
chwałą rady pedagogicznej.

W stosunku do ubr. wpro­
wadzono pewne zmiany w za­
sadach przyjęć, które obejmu 
ją wprowadzenie jako przed-
miotu 
lologię 
skiego 
gielski 
runku
zealnictwo

egzaminacyjnego na fi 
włoską obok francu- 

i włoskiego — język an 
(do wyboru). Na kie- 
konserwatorstwo i mu-

dotychczasowy
przedmiot egzaminacyjny — 
wiadomości o sztuce i kulturze 
zastąpiono egzaminem z lite-
ralury polskiej z 
wiedzy o sztuce 
Rozszerzono też 
przyjmowania na

elementami 
i kulturze, 
przywileje 

studia bez
egzaminu wstępnego laurea­
tów olimpiady języka francu­
skiego. W SGGW-AR w War­
szawie prżyjęci zostaną j>ierw 
si studenci na nowo otwarty 
kierunek studiów — żywienie 
człowieka i gospodarstwo do­
mowe.

Wszystkie te zmiany oraz 
szereg innych informacji inte­
resujących kandydatów na 
studia wyższe zawiera wydany 
przez PWN — informator dla 
kandydatów na studia wyż­
sze na rok akademicki 1978/ 
1979. (PAP)

W kolskiej proszkowni

Ruszyła druga linia
produkcji 

„Mlekomiksu"
Wczoraj w proszkowni mle­

ka w Kole uruchomiano drugą 
linię technologiczną do produ­
kcji mlekozastępczej paszy dla
zwierząt „Mlekomiksu”.
Jest to trzecie tego typu urzą 
dzenie w kraju, w którym wy 
twarzać się będzie rocznie a- 
koło 8 000 ton paszy.

Nowa linia jest w całości dzie
łem inżynierów techników
pracujących w kolskim zakła­
dzie. Głównymi autorami po­
mysłu są: Leszek Pilarski, Ry­
szard Rakowski, Ryszard Sy- 
bila, Roman Sredziński. Urzą­
dzenie to będzie powielone w 
innych krajowych proszkow- 
niach, zwiększając produkcję 
poszukiwanej paszy.

We wczorajszym otwarciu li 
nii technologicznej wziął udział 
wojewoda koniński — Henryk 
Kaźmierczak oraz prezes WK 
ZSL w Koninie — Tomasz Ma 
Imowski. (woj)

Kasacja wyroku 
w sprawie P. Mentena

Wczoraj Sąd Najwyższy w Ha­
dze skasował wyrok w procesie 
apelacyjnym hitlerowskiego zbrod 
niarza wojennego, Pietera Mente­
na, skazanego w połowie grudnia 
ubiegłego roku przez trybunał spe 
cjalny w Amsterdamie na karę 15 
lat więzienia.

Sąd przesłał sprawę do tryWna- 
łu specjalnego w Hadze do ponow 
nego rozpatrzenia. (PAP)

PÓBODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje w Wielko 
Polsce: zachmurzenie małe i 
umiarkowane.

Temperatura minimalna od 10 
do 12 stopni, maksymalna od 24 
do 2<5 stopni. Wiatry słabe j umiar 
Kowane, północno-wschodnie i pół 
nocne, 2—7 m na sekundę.

Wczoraj o godz. 17 zanotowa­
no następujące temperatury: w 
Poznaniu i Kaliszu 23. w Koninie

w L esznie i Pile — 20 stopni. 
Ciśnienie 759 mm.

Dzisiejszy serwis tnformocYiny 
opracował Wojciech Nentwig.
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KSIĄŻKA R U C H"; POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.
Prenumerata: wołały orzyjmuig oddziały RSW 

„Prasa-Ksiqzka-Ruch" oraz urzędy oocztows i doręczy­
ciele do dmo 10 każdego miesiqca (z wyjq'tkiem grud­
nia) poprzedzajqcego okres cenumeraty: no miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zl), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028
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Rolnicze związki

Pod bokiem kombinatu
Widok samolotu przelatują 

xego nad polami nikogo 
tu nie dziwi. Ludzie przy 

zwyczaili się. że każdej wio­
sny spada z nieba biały pro­
szek, zasilając pola uprawne 
i łąki. Pilot robi zakręt i po 
chwili ląduje, by zabrać nową 
porcję nawozów sztucznych. 
Manewr ten powtarza wielo­
krotnie w ciągu dnia.

Samolot pracuje dla Kom­
binatu PGR Manieczki. Dyre­
ktor Kombinatu, mgr inż. Ba 
ier nie wyobraża sobie ukoń­
czenia na czas prac wiosen­
nych bez użycia nowoczesnej te 
chniki.

— Musieliśmy przygotować 
pola do uprawy 800 hektarów 
zbóż jarych. Trzeba je było 
zawczasu nawozić, żeby w ter 
minie agrotechnicznym ukoń­
czyć siewy. W pierwszej deka 
dzie kwietnia przystąpiliśmy 
do siewu 600 hektarów bura­
ków cukrowych i do sadzenia 
230 hektarów ziemniaków. Du 
ży areał 2 500 hektarów zaj­
muje kukurydza w tym 800 he 
ktarów na ziarno.

MAŁA, ALE PRZODUJĄCA

Kombinat Manieczki zajmu 
je ponad dwie trzecie użytków 
rolnych gminy Brodnica. Wy­
wiera przemożny wpływ na 
sposób gospodarowania okolicz 
nych rolników. W gminie jest 
339 gospodarstw indywidual­
nych zajmujących 1732 hekta­
ry użytków rolnych, z czego 
121 gospodarstw powyżej 5 he­
ktarów, a zatem takich, w któ 
rych można myśleć o produk­
cji towarowej.

Jest ta produkcja wysoka. 
Daje gminie w przeliczeniu na 
jednostki zbożowe z hektara 
trzecie miejsce wt wojewódz­
twie poznańskim. Niewielka 
obszarowo gmina, posiadająca 
tylko 6 692 hektary użytków 
rolnych, dostarcza rocznie pań 
stwu 4 308 ton zbóż. Plony się 
gają 32 kwintali z hektara, z 
tego w gospodarce indywidual 
nej 28 kwintali. Rolnicy za 
przykładem Kombinatu upra­
wiają 60 procent zbóż intensy 
wnych. Mając raczej słabe gle 
by, zużywają dużo nawozów 
sztucznych — po 240 NPK na 
hektar użytków rolnych. Jest 
to jeszcze o około 80 kg mniej 
niż w państwowych gospodar­
stwach rolnych, stąd i niższe 
Plony.

Najwięcej zysku przynosi je 
dnak chów zwierząt gospodar­
skich: trzody chlewnej i bydła 
Coraz częściej w powiązaniu z 
Kombinatem.

Odwiedzam kilka z 16 gospo 
darstw specjalistycznych koope 
rujących z Kombinatem Ma­
nieczki.

POD „ZŁOTĄ WIECHĄ”
Na skrzyżowaniu dróg w 

Szołdrach zachowało się jedy­
ne w tej pegeerowskiej wsi go 

Zacytowane w tytule 
powiedzenie znalazło 
się tam nie tyle z po 

wodu obecnego miesiąca, 
ile głębokiego zakorzenie­
nia się pewnego stereoty­
pu w naszej świadomości — 
niezależnie od pory roku. 
Zjawisko nie punktualności 
jest w naszym kraju scho 
rżeniem społecznym, wy­
stępującym nieomal na 
każdym kroku. Ba — nie- 
punktualność należy nie­
kiedy do naszych, obycza­
jów, zaś tych, którzy się 
nie spóźniają, ocenia się 
czasem podobnie jak tych, 
którzy nic pi ją, a więc z 
pewną domieszką podejrz­
liwości. Jeżeli, abstynent — 
to pisze donosy. Jeżeli 
punktualny — to co się za 
tym kryje?

I w spóźnieniach widać 
pewną gradację. To stop­
niowanie ważności. Bo oto 
ktoć umówiony na przy­
kład na przybycie do do­
mu na. godzinę 17, zjawia 
się tam o godz. 17.30, gdy 
by bowiem przyszedł punk 
tualnie, to pan domu sie­
działby jeszcze przy stole, 
żując resztki obiadu, poda­
nego przez panią domu, 
paradującą w rozchełstanej 
pódomce. Gdy zaś spotka 
nie ma nastąpić na przy­
kład w biurze, to jeżeli

spodarstwo specjalistyczne, na 
leżące do Kazimierza Różyc­
kiego. Gospodarz akurat wyje 
chał, ale dwie gospodynie, We 
ronika Różycka — matka i Ma 
ria Różycka — żona i zarazem 
synowa, mimo zaaferowania 
przygotowaniami do wesela w 
rodzinie, chętnie udzielają in 
formacji. Trójka dzieciaków 
asystuje przy załadowywaniu 
rzeczy do nowego „Tarpana”.

Siadamy w czyściutkiej ku­
chni. Młoda gospodyni przyno­
si książkę z zapiskami. Są w 
niej notowane wydajności ro­
czne od poszczególnych krów. 
Przeważnie powyżej pięciu ty 
sięcy litrów mleka rocznie.

—• Oborę mamy zarodową. 
Od czerwca ubiegłego roku po 
większyliśmy ją z siedmiu do 
piętnastu krów. W ubiegłym 
roku sprzedaliśmy do Kombi­
natu 19 byczków o wadze 250 
kilogramów każdy. W tym ro 
ku będziemy mieli jałówki na 
sprzedaż, a byczki pozostawi­
my do dalszego tuczu.

W oborze, której budynek 
zdobył nagrodę ,Złotej Wie­
chy” za modernizację w roku 
1976 oglądam dorodne stado. 
Oprócz 15 krów dojnych, stoi 
tam 6 jałówek, w tym dwie 
cielne, a także 18 sztuk przy­
chówku. W maju gospodarz 
ma odbierać 10 jałówek zaro­
dowych dla wzmocnienia sta­
da.

Praca w tej oborze jest zme 
chanizowana. Woda bieżąca, 
wyciąg do mierzwy, wózki do 
kiszonek. Pasze z własnych pól. 
Znaczny areał w 18-hektaro- 
wym gospodarstwie zajmują 
rośliny paszowe: kukurydza, 
żyto na kiszonki, buraki pa­
stewne, cukrowe. Rolnik doku 
pił 4 hektary ziemi, o którą 
zresztą bardzo trudno wT gmi­
nie nie posiadającej wcale 
gruntów Państwowego Fundu­
szu Ziemi. W gospodarstwie są 
wszystkie potrzebne maszyny: 
dwa traktory, samochód do­
stawczy „Tarpan” silosokom- 
bajn „Orkan”, kombajn zbożo 
wy „Vistula” i inne.

Dzięki takim- gospodarstwom 
jak Różyckich, wzrasta w gmi 
nie obsada bydła, która obec­
nie w gospodarstwach indywi­
dualnych wynosi 81.9 sztuk na 
100 ha użytków rolnych; jest 
tylko- o trzy sztuki niższa niż 
w gospodarstwach państwo­
wych.

Za to w chowie trzody chle 
wnej rolnicy tutejszej gminy 
nie dają się nikomu pobić. Ma 
ją po 235,7 świń na 100 hekta 
rów, o 73 sztuki więcej niż śre 
dnio w gminie.
WARCHLAKI Z KOOPERACJI

Edmund Beszterda z Suleje 
wa. mający 11,5 hektara ziemi, 
nastawia się na chów trzody 
chlewnej. Trzyma osiem ma­
cior. W ubiegłym roku sprze­
dał od nich 110 sztuk warchla

ów oczekujący tam stałby 
w hierarchii społecznej nie 
co niżej od przychodzące­
go, ten ostatni przyszedł­
by z opóźnieniem godzin­
nym, a jeżeli różnica w 
hiera.chii byłaby większa, 
to i spóźnienie byłoby 
większe, zc pewne parogo- 
godzinne.

Wspótczesne tempo życia 
narzuca pospiech. A panie

Bez komputera

Może w maju 
może w grudniu...
waż musiwy się śpieszyć, 
trzeba maksymalnie szano 
wać czas, dobro szczegól­
ne, którego miarą jest no­
woczesność i postęp. Jest 
to więc działanie niezbęd­
ne w naszym życiu co­
dziennym.

A jak my postępujemy? 
Spóźniamy się prawie za­
wsze — no spotkanie i na­
rady, a także na zwykle 
spotkania towarzyskie. 
Spóźniamy się zarówno na 
gruncie ^.awodowo-urzędo

ków dla Kombinatu Maniecz­
ki. Dostaje stamtąd pasze. Re­
sztę stara się wyprodukować 
z własnych pól, siejąc m.in. lu 
cernę i kukurydzę. Świnie o- 
trzymują także śrut ze sia­
na. Beszterda w tym roku sprze 
da dodatkowo 20 tuczników 
dla GS.

— Mam jeszcze trzy krowy, 
ale zamiast nich będę trzymał 
świnie. Zostawię tylko, jedną 
żeby było mleko dla rodziny.

Beszterdowie są wciąż jesz­
cze na dorobku, w czym im po 
maga dochód z chowu trzody 
chlewnej. Wzorują się na go 
spodarstwie specjalistycznym 
w chowie trzody chlewnej Pa­
włowskich z tej samej wsi, któ 
rzy od dawna kooperując z 
Kombinatem Manieczki tez 
sprzedali w roku ubiegłym 135 
warchlaków.

Gospodarstwo Stanisława i 
Józefa Bródków w Kopytach 
nastawione jest na dwa kierun 
ki produkcji zwierzęcej: chów 
bydła mlecznego h trzody chle 
wnej. Na nazwisko młodego 
następcy Józefa zapisano 114 
sprzedanych w ubiegłym roku 
do Kombinatu warchlaków. 
W tym roku też poszło tam 
już 40 sztuk.

Informacji udziela matka, 
Benigna Bródkowa, bo akurat 
obaj mężczyźni są w polu. O- 
rientuje się doskonale w całej 
gospodarce. Trzymają obecnie 
10 macior, 21 tuczników, 25 
warchlaków. Podrasta do na­
stępnej odstawy 35 prosiąt. Pa 
sze mają swoje, dokupują jedy 
nie komponenty do mieszanek 
Kiszą ziemniaki wytłoki. Zuży 
wają plewy. Mają własną śru­
tę zbożową, buraki pastewne, 
lucernę. Uprawiają kukurydzę 
na ziarno, którą sprzątali w 
roku ,ubiegłym przy pomocy 
maszyny z Manieczek. Stam­
tąd tez biorą sieczkarnię polo 
wą do zbioru traw i kombajn 
do zbóż.

Na 22 hektarach ziemi, oprócz 
trzody chlewnej, żywią 14 
sztuk bydła, w tym 8 krów 
dojnych. Dla nich głównie u- 
prawia sdę 2.5 hektara żyta po 
pionowego, a po nim kukury­
dzę na kiszonki.

☆
Jeśli się bliżej przyjrzeć go 

spodarstwom współpracują­
cym z Kombinatem w Maniecz 
kach, to widać że przyjmu­
ją one podobny model organi 
zacji produkcji jak PGR. Po­
dobnie ustawiają strukturę za 
siewów, aby zapewnić pasze 
dla inwentarza, stosują takie 
same technologie zbioru roślin 
i ich konserwacji. Przykład go 
spodarstw państwowych oddzia 
ływuje pozytywnie na kształ­
towanie się nowego modelu 
produkcyjnego w gospodar­
stwie chłopskim. A związki kc 
operacyjne przynoszą obu stre 
nom wspólny pożytek.

MARIA POLCINOWA

wym, jak i na prywatnym.
Wielu ludzi spóźnia się 

tylko dlatego, że to oni nie 
chcą czekać. Rozumowanie 
ich jest na pierwszy rzut 
oka proste i logiczne. My­
ślą bowiem tak: jeżeli 
przyjdę punktualnie, a nie 
zastanę tego (tej), z kim się 
umówiłem (am), co jest 
bardzo prawdopodobne, bo 
przecież „każdy się spóź­

nia’’, to bezproduktywnie 
będę musial poczekać, a 
kto chce tracić czas na 
czekanie?

U podłoża tego leży ce­
nienie siebie, a równocześ­
nie lekceważenie innych, wy 
rażające się w myśleniu: 
niech, sobie czekają inni... 
Niepunktualność jest swo­
istą formą samoobro­
ny przed tym, by człowiek 
— o dziwo — punktualny 
nie został „zrobiony w ko­
nia" przez innego nie-

Przed
jubileuszowymi MTP
Już niewiele dni pozostało do 
otwarcia tegorocznych, jubileusze 
wych MTP. Wzmaga się więc pra 
ca na terenach targowych, zwięk 
szają się dostawy eksponatów 
nadsyłanych nie tylko koleją. Nie 
wszyscy wystawcy dysponują do­
stateczną powierzchnią wysta­
wienniczą, stąd stawia się tym­
czasowe pawilony, które służyć 
będą na czas międzynarodowej 
imprezy. Taki właśnie zastępczy 
pawilon dla polskiego hutnictwa 
wznosi (na zdjęciu) brygada Ro­
mana Hetmańskiego z poznań­
skiego „Tascomontu". (za)

Fot. — H. Kanwa

Wszystko wskazuje na to. 
że za parę lat kompute­
rowe obliczenia i synte­

zy z wieloletnich badań da­
dzą odpowiedź, jaka przyszłość 
czeka każdą z naszych rzek. 
Sprawa jest o tyle interesują­
ca, że jak dotychczas metody 
stosowane przy prognozowaniu 
przyszłości rzek i tzw. óieków 
wodnych, a więc i tworzenie 
programu ochrony tych wód 

przez projektowanie oczyszcza! 
ni — pozostają w dość luźnym 
związku z r aliami. a wpro­
wadzenie korekt jest prawie 
niemożliwe.

Problemem tym, z pewnymi 
sukcesami, zajmuje się zespół 
młodych naukowców — che­
mików, biologów, botaników i 
fizyków oraz matematyków z 
Wydziału Matematyczno-Przy­
rodniczego Wyższej Szkoły Pe 
aagogicznej w Słupsku. Ludzie 
ci uznali unikalność walorów 

Jak ochronić
rzeki?

środowiska przyrodniczego 
Wybrzeża Środkowego za bez 
cenny materiał do badań, któ 
rych efektem ma być uchro­
nienie tego środowiska przed 
niszczącą siłą przemysłu i ur­
banizacji. Ich pracy patronu­
ją odpowiednie komórki Pol­
skiej Akademii Nauk.

Doc. dr Maurycy Kalfus c> 
blikował ostatnio oracę pośwu 
eona badaniom na temat pro­
gnozowania stopnia i cech cha 
raktery stycznych zanieczysz­
czenia i samooczyszczania sie 
krótkich, wartkich rzek Porno 
rza Środkowego. Prace te, pro 
wadzone przez Zakład Chemi: 
WSP w Słupsku wymagaja 
przetwarzania tak dużej ilość- 
danych, że stosowanie kompu­
terów jest konieczne, a przv 
tzw. prognozowaniu nieodzow 
ne.

Badania słupskich naukow­
ców opierają się na wzorcach 
amerykańskiego uczonego W 
E. Dobbinsa. Przydatność i 
nieodzowność dla przyszłości 
tych badań potwierdzili nau­
kowcy wielu krajów w 1974 
toku podczas konferencji 
IF1P — Międzynarodowej Or­
ganizacji Przetwarzania In-

1 formacji — w Belgii. (PAP) 

punktualnego. Nikt nie 
chce się godzić z tym, by 
samemu tracić czas na 
czekanie, gdy jego partner 
może się spóźnić.

Podobnie rzecz ma się z 
terminowymi umowami; 
chodzi tu o zwykłe dotrzy­
mywanie s^owa w sprawie, 
w której coś się komuś o- 
biecało. Załatwia się nader 
często „może w maju, mo­
że w grudniu...’’ Mimo, że 
obiecało się sfinalizować 
ją w kwietniu.

1 tak kolo się zamyka. 
Kolo zbiorowej niepunk- 
tualności.

Dlatego u nas wiecznie 
się czeka. Albo na kogoś, 
z kim się jest umówionym, 
albo na załatwienie spra­
wy, której termin już mi­
nął lub właśnie mija. W 
ten sposób czas nam. ucie­
ka. Problemy traconego 
czasu i właściwej gospodar 
ki nim należą do szczegól­
nie aktualnych tematów 
współczesności. Zastanów­
my się więc, czy istotnych, 
n dotąd me wykorzysta­
nych rezerw czasowych nie 
wy gospodarzymy, jeżeli bę 
dziemy przeciwdziałać sta­
łemu spóźnianiu się.

Zarówno u innych, jak i 
u... siebie. x

WOJCIECH STASZEWSKI

50 lat oponiarstwa samochodowego

„Stomil" -
Nie przypuszczał zapewne 

Paweł Nestrypke, orga­
nizując w roku 1928 Cen 

tralną Poznańską Fabrykę 
Wyrobów Gumowych Spółka 
Akcyjna — iż kładzie kamień 
węgielny pod rozwój polskie­
go przemysłu oponiarskiego. 
Jego pomysł założenia fabry­
ki, która miała produkować 
opony dla kilkudziesięciu po­
znańskich autobusów, można 
by uznać za niepoważny, gdy­
by wkrótce nie przyniósł zna 
komitych rezultatów. Dzięki 
solidności swoich wyrobów, 
fabryka szybko pozyskiwała 
wciąż nowych odbiorców, po­
większała produkcję. Stosunko 
wo gładko przeszła okres kry 
zysu światowego lat trzydzie 
stych, któremu nie oparły się 
znacznie silniejsze firmy.

Nie wiadomo już dzisiaj, 
kto z uczestników rozpisanego 
przez zarząd spółki konkursu 
wpadł na pomysł nazwania fa 
bryki i jej wyrobów mianem 
„Stomil”. Ten znak ochron­
ny, określający producenta 
towaru, wyroby poznańskiego 
„Stomilu” noszą od roku 1931.

Marka „Stomil” stała się 
symbolem w.ysokiej jakości, 
dzięki której młoda firma 
szybko umacniała swoją pozy 
cję na rynkach krajowym i 
zagranicznym. Potwierdzają 
to listy od użytkowników, za­
wierające wiele słów uznania 
pod adresem poznańskiego pro 
ducenta. Oprócz firm trans­
portowych, wśród nadawców 
listów znaleźć można uczest­
ników Rajdu Monte Carlo o- 
raz innych międzynaredo- 
wych wyścigów samochodo­
wych. Stomilowskie opony do 
brze zdawałv egzamin na śli­
skich i oblodzonych nawierzch 
niach górskich tras. Niektóre 
przejeżdżały do 85 000 kilome 
trów. co przy ówczesnym sta­
nie techniki świadczyło o bar 
dzo wysokiej ich jakości.

Obok podstawowego asorty­
mentu — opon ciężarowych i 
autobusowych — markę „Sto­
mil” nosiły też opony moto­
cyklowe, rowerowe, polskie 
opony lotnicze oraz dętki.

Jeszcze przed wybuchem 
wojny postanowiono ze wzglę 
dów strategicznych wybudo­
wać zakład filialny w Dębicy 
(obecnie woj. rzeszowskie). 
Mając przed sobą perspekty­
wy rozwoju Spółka Akcyjna 
„Stomil” przystępuje do budo­
wy nowego zakładu. Skierowa 
no wówczas do Dębicy najlep 
szych fachowców w celu przy 
gotowania fabryki do rozru­
chu. Wyposażono ja także w 
najnowocześniejsze maszyny i 
urządzenia. Po wojnie zakła­
dowi temu nadano samodziel­
ność, a w latach 60-tyCh stał 
się on jedynym w kraju pro­
ducentem opon i dętek moto­
cyklowych oraz rowerowych. 
Dzięki dalszym nakładom in­
westycyjnym przerósł poznań 
ską macierzystą jednostkę, 
produkując dzisiaj opony dla 

'miliona samochodów osobo­
wych rocznie; połowa produk 
cji to opony radialne.

Najmłodszym dzieckiem w 
oponiarskiej rodzinie są Ol­
sztyńskie Zakłady Opon Sa­
mochodowych, należące do 
największych fabryk tego ty­
pu w Europie. Podobnie jak 
przy budowie filii w Dębicy, 
tak i tym razem trzon załogi 

dobry znak
olsztyńskiej sformowano głów 
nie z doświadczonych poznań­
skich stomilowców, którzy 
szkolili na miejscu nowych fa 
chowców.

Tak więc Poznańskie Zakła 
dy Opon Samochodowych „Sto 
mil” stały się nie tylko koleb 
ką polskiego oponiarstwa, lecz 
także kuźnią jego kadr.

Warto przy okazji zazna­
czyć, iż ze zrozumiałych 
względów bezpieczeństwa opo 
ny należą do tych nielicznych 
wyrobów, które można pro­
dukować w zasadzie wyłącznie 
w pierwszym gatunku. Już 
drobne wady estetyczne decy 
dują o przeklasyfikowaniu do 
gatunku drugiego. Jeśli pro- 
aukt posiada jakieś wady u- 
żytkowe, jest zaliczany bez­
względnie do braków. . Mimo 
wysokich wymogów, przecięt­
ny roczny wskaźnik jakości w 
poznańskim „Stomilu” oscylu­
je wokół „jedynki”. Świadczy 
to o rzetelnej pracy załogi, 
która w tei niełatwej pra^v 
dawała niejednokrotnie dowo 
dy swojego przywiązania do 
zakładu i fachowych umiejęt­
ności. Kwalifikacje rosną pfze 
cięż wraz ze stażem a wystar­
czy wspomnieć, że prawie po­
łowa pracowników związana 
jest ze „Stomilem” od ponad 
dziesięciu lat, a czwarta część 
załogi obchodziła swoje za­
wodowe dwudziestopięciolecie 
na poznańskiej Starołęce.

Obecnie wyroby ze zna­
kiem „Stomil” znane są pow­
szechnie w kraju i za grani­
cą. Dobra opinia i chęć na­
wiązania do tradycji polskie­
go oponiarstwa legły u pod­
staw nadania nazwy „Stomil” 
wszystkim przedsiębiorstwom, 
skupionym w Zjednoczeniu 
Przemysłu Gumowego. Tak 
więc od roku 1970 znak „Sto­
mil” spotykamy już nie tylko 
na oponach i dętkach lecz 
także na wężach gumowych i 
z tworzyw sztucznych, taś­
mach przenośnikowych gumo- 
mowych i z PCV, obuwiu gu­
mowym i tekstylnym, akce­
soriach samochodowych, arty­
kułach sportowych oraz sani- 
tarno-higienicznych. Wszy­
stkie te wyroby produkują bo 
wiem należące do wymienio­
nego zjednoczenia przedsię­
biorstwa. Ich rozwój oraz u- 
nowocześnianie produkcji 
wspomagają stomilowskie ' in­
stytuty i ośrodki naukowo- 
badawcze, przedsiębiorstwa 
projektowo-wykonawcze oraz 
zakład doświadczalny.

Jak widać, marka „Stomil* 
zyskała znaczną siłę przebi­
cia, przyniosła stomilowskim 
wyrobom renomę.

Wkrótce PZOS „Stomil” ob 
chodzą swoje 50-lecie. Jest to 
równoznaczne z półwieczem 
polskiego przemysłu opon sa­
mochodowych. Wszystko wska 
zuje na to, że fabryka będzie 
się rozwijać pomyślnie rów­
nież w drugim półwieczu. Bę­
dzie ona między innymi pro­
dukować —. jako jedyna w 
Polsce — opony największych 
rozmiarów, potrzebne kopal­
niom i przedsiębiorstwom bu 
dowlanym.

Znak „Stomil” będzie nadal 
symbolem dobrej jakości wy- 
lobów w kraju i poza jego gra 
nicami.

DANUTA MARCINKOWSKA
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N. M. Taraki o zmianach w Afganistanie:

Rewolucja dla dobra
Przewodniczący Rady Rewo 

lucyjnej i premier Afganista­
nu Nur Mohammed Taraki n- 
świadczył źe Ludowo-Demo­
kratyczna Partia Afganistanu 
(LDPA), która objęła władzę 
w kraju w wyniku rewolucji 
27 kwietnia, opiera swą ideo­
logię na zasadach walki klaso 
wej, opowiada się po stronie 
klas wyzyskiwanych i broni in 
teresów mas pracujących.

W wywiadzie udz:elonvm 
bomba jskiemu tygodnikowi 
„Current” 61-letni N. M. Tara 
ki powiedział, że nowe władze 
Afganistanu wprowadziły jed­
nakowe racje żywnościowe dla 
oficerów i żołnierzy sił zbioj

TELEWIZJA

Potrzebny był inny minister...
W okół osoby kAila Stanisława Augusta Poniatowskiego od daw­

na toczy się spór, w jakim stopniu można mu przypisać po- 
stępy i sukcesy polskiego Oświecenia, a w jakim stopniu należy 
obciążyć go odpowiedzialnością za upadek państwa polskiego.

Prawie każdy z grona dyskutujących naukowców, którym przewo­
dził prof. dr Janusz Tazbir podczas kolejnych „Prawd i legend” emi­
towanych w telewizyjnym bloku „Tylko w niedzielę” nawiązywał za­
równo do pozytywnych, jak i do negatywnych cech króla. Tytuł 
programu brzmiał: „Mecenas kultury”. W tej dziedzinie trzeba od­
dać Stanisławowi Augustowi to, co mu się należy. Zaraz po wstą­
pieniu na tron w 17G4 roku stworzył w Warszawie żywy ośrodek 
artystyczny, sprowadzał wybitnych architektów* z zagranicy, popie­
rał rozwój literatury i sztuk plastycznych. W rok po jego korona­
cji, z jego to inicjatywy powstał w Warszawie pierwszy publiczny 
teatr. Król patronował przebudowie i wyposażeniu zamku warszaw­
skiego oraz budowie Łazienek. Pozostawił po swej działalności trwa­
łe ślady w polskiej kulturze.

Są to wszystko sprawy na ogół znane, lecz zespół dyskutujących — 
momentami bardzo polemicznie — przed kamerami telewizyjnymi 
zastanawiał się, czy Stanisław August nie przykładał właśnie do ich 
urzeczywistnienia zbyt dużej wagi kosz.tem innych spraw państwo- 
wjeh. To przecież wraz ze znaczącymi osiągnięciami w dziedzinie 
kultury i sztuki przyszły rozbiory Polski. Nasz ostatni król byłby za­
pewne świetnym ministrem kultury i sztuki. W czasach, w których 
przyszło mu rządzić, najbardziej jednak potrzebny był krajowi inny 
minister. Spraw zagranicznych. (wos)

W związku z informacją pt. 
„Nowy lek z Zakładu „Herba 
poi” w Klęce” („Głos Wielko­
polski”, 11. 5. 1978) uzyskaną 
w Przedsiębiorstwie Wdraża­
nia Postępu Technicznego i 
Organizacyjnego „POSTEOR” 
w Pożnaniu, otrzymaliśmy 
wspólne pismo od zastępcy dy 
rektora db spraw naukowo- 
badawczych Instytutu Prze­
mysłu Zielarskiego w Pozna­
niu, doc. dr. hab. Piotra Gó­
reckiego i zastępcy dyrektora 
do spraw produkcji Poznań­
skich Zakładów Zielarskich 
..Herbapol” — mgr. Bronisła­
wa Kotlarka. Oto fragmenty 
listu:

„...prostujemy niniejszym, 
że nie ma i nie b ę d z i e 
nowego leku pod naz­
wa Sylimaryna” produk­
cji Zakładów Zielarskich „Her 
bapol” w Klęce. W aptekach 
znajduje się natomiast lek 
pod nazwą „S y l i m a r o l”. 
produkowany od pół roku 
przez Poznańskie Zakłady Zie 
lorskie „Herbapol”. Preparat 
ten został opracowany w ra- 
mach kilkuletnich, komplekso 
reych badań naukowych nad 
środkami ochraniającymi i le 
czącymi tkankę wątroby, wy 
konanych w Instytucie Prze­
mysłu Zielarskiego w Pozna- 
r.’u. (...) Zakłady Zielarskie 
„Herbapol” w Klęce uczestni­
czyły procesie wdrożenio­
wym jako kooperant Poznań­
skich Zakładów Zielarskich w 
zakresie produkcji półproduk-

nych i zrównały deputaty ży 
wnościowe urzędników i robo 
tników państwowych.

Taraki oświadczył, źe jego 
rząd przygotowuje radykalną 
reformę rolną, której celem bę 
dzie rozdzielenie ziemi obszar 
niczej między chłopstwo pra 
cujące. Przedmiotem dyskusji 
jest kwestia, czy chłopów otrzy 
mujących nadwyżki ziemi ob 
szarniczej skupiać w spółdz^el 
niach produkcyjnych, czy też 
poprzestać na tworzeniu gospo 
darstw indywidualnych.

Taraki powiedział, źe LDPA, li 
cząca około 50 000 członków i akty 
wnych sympatyków, rozporządza 
dostatecznie silną kadrą, aby podo 
lać zadaniom rewolucji narodowo-

Nie wie lewica...
tu, według opracowanej w 
IPZ technologii. Ewentualne 
modyfikacje i zmiany procesu 
technologicznego z uwzględ­
nieniem specyficznych warun­
ków danego zakładu, po za­
kończeniu procesu technolo­
gicznego należą do praw i obo 
wiązków każdej jednostki gos 
podarczej. W przypadku pro­
dukcji środkóiń leczniczych na 
leży jednak uwzględnić ewen 
tualne zmiany efektu terapeu 
tycznego, spowodowane tymi 
modyfikacjami”.

Z tym stanowiskiem zapo­
znaliśmy dyrektora Przedsię­
biorstwa Wdrażania Postępu 
Technicznego i Organizacyjne­
go „POSTEOR” w Poznaniu 
mgr. Krystiana Witaszaka. Po 
niżej fragmenty otrzymanego 
wyjaśnienia, podpisanego 
przez mgr. Wojciecha Wizne- 
ra. kierownika zespołu poznań 
skiego „POSTEOR-u”:

„Sylimarol” jest handlową 
nazwą leku otrzymywanego z 
nasion ostropestu plamistego. 
Składnikiem terapeutycznie 
czynnym w tym leku jest sy- 
limaryna („P O S T E O R” 
prostuje tym samym 
błędną informację 
przekazaną nam po­
przednio — red.). W trakcie 
przemysłowego sprawdzania 
metody izolacji sylimaryny z 
nasion, opracowanej przez 
IPZ w Poznaniu, zespół pra- 
coużników Zakładu „Herba­
pol” w Klęce opracował włas­
ną,* oryginalną, przemysłową

biednych
demokratycznej. Sympatycy partii 
przechodzą obecnie półroczne prze 
szkolenie, po którym zostaną przy 
jęci do LDPA.

Nowe władze usuwają stop 
mowo z administracji państwo 
wej wyższych urzędników zna 
nych*z korupcji, nieudolności 
lub braku zaangażowania po 
stronie rewolucji, ale nic doko 
nują zmian na niższych szcze 
blhch.
„Rewolucja jest dla dobra bie 
dych — powiedział Taraki — 
a godzi w arystokratów i tych, 
którzy ustanawiają porządki 
dynastyczne w życiu pubbez 
nym. Dziś wszyscy ministro 
wic pochodzą z biednych ro 
dżin i należą do ludu” (PAP)

„Klub pod znakiem zapytania"

Dla kandydatów 
na wydziały historyczne 

uniwersytetów
Naczelna Redakcja Programów 

Oświatowym i Popularnonauko­
wych Polskiego Radia organizuje 
31 maja br. kolejne spotkanie w 
radiowym „Klubie ped znakiem 
zapytania”. Tym razem udział w 
audycji mogą wziąć osoby, ubiega 
jąee się o przyjęcie na wydziały 
historyczne uniwersytetów (kie­
runki: historia, archeologia, etno 
grafia i muzykologia). Na pytania 
.zgłaszane telefonicznie w dniu 
emisji programu (Rozgłośnia Po­
znańska: nr telefonu 630-51 oraz 
Polskie P.adio w Warszawie tel. 
23-10-12 w godzinach od 12 do 17, 
a także PR Warszawa tel. 44-74-31 
w czasie trwania audycji od go­
dziny 18.35 do 19.15) * odpowiadać 
będą zaproszeni do studia w War 
szawie, Krakowie i Poznaniu 
członkowie komisji, egzaminacyj­
nych. (o-zr)

technologię otrzymywania su­
chego wyciągu o wysokiej za 
wartości substancji czynnych 
oraz o bardzo dużym uzysku 
ekstraktu w stosunku do su­
rowca (z dodatkowych infor­
macji uzyskanych od W. Wiz- 
nera wynika, że metoda oprą 
cowana w IPZ uwzględniała 
warunki laboratoryjne, nato­
miast technologia opracowana 
przez pracowników Zakładu 
„Herbapol” w Klęce została 
przystosowana do warunków 
produkcji przemysłowej, nad­
to pozwala zwiększyć zawar­
tość sylimaryny w półproduk­
cie, niezbędnym do wytwarza 
nia „Sylimarolu” z około 40 
procent w przypadku metody 
opracowanej w IPZ do około 
75 procent — red.). Przemy­
słowa technologia opracowana 
przez pracowników Zakładu 
„Herbapol” w Klęce została 
zgłoszona do Urzędu Patento­
wego PRL (....) Wszystkie pró­
by kliniczne odbywały się w 
oparciu o preparat otrzymany 
według nowej, przemysłowej 
tech nologii (...)”.

OD REDAKCJI:
Na marginesie omawianej spra­

wy raz jeszcze nasuwa się reflek 
sja o potrzebie przekazywania pra 
sie rzetelnej informacji oraz re­
toryczne pytanie pod adresem 
producenta Poznańskich Zakładów 
Zielarskich „Herbapol” — Syli- 
marołu”: czy jego wiedza o tech 
nologii wytwarzania półproduktu 
przez kooperanta — zakład w 
Klęce — nie powinna być uzupeł 
niana bieżąco?

Halina Auderska — „Habie lato”, 
wyd. iii. KiW. s. 339. zł 33.

Ryszard Binkowski — „Parszy­
wiec”. Wyd. Łódzkie, s. 172, zł 18.

Janina B. Górkie wieżowa — „Naj 
dłuższy rok”, tom HI „Spłowia­
łych lat”. LSW, s. 327. zł 37.

Waldemar Kotowicz — „Godzina 
przed świtem”, wyd. IV. Wyd. 
MON, s. 328, zł 30.

Stanisław Lem — „Cyberiada”, 
wyd. IV. Wyd. Literackie, 516, zło­
tych 55.

Ewa Ostrowska — „Pamtętaj o 
róży”. Wyd. MON. s 272. zł 24.

Józef Ozga Michalski — „W kogo 
trafi grom”. LSW. s. 383, zł 40.

Jan Parandowskj — „Niebo w 
płomieniach”, wyd. XIII. Iskry, s. 
402, zł.40.

Rumunia wygrała finał „B“
Wczoraj w 

pierwszym me­
czu finału „B” 
mistrzostw Euro­
py w koszyków­
ce kobiet Hiszpa­
nia pokonała RFN 
71:64 (30:19). Ko-

szykarki Hiszpanii miały od po­
czątku spotkania niewielką prze­
wagę nad przeciwniczkami, cho­
ciaż momentami reprezentantki 
RFN grały bardzo dobrze. Na po­
czątku drugiej części meczu prze 
waga zespołu hiszpańskiego stała 
się bardzo wyraźna. W 33 min. 
prowadziły one aż 18 punktami. W 
tym momencie zawodniczki RFN 
zastosowały agresywne krycie na 
całym boisku i po kilku udanych, 
szybkich atakach znacznie zmniej­
szyły przewagę. Hiszpanki pogu­
biły się lecz zdołały do końca spot 
kania utrzymać korzystną dla sic 
bic różnicę punktową.

Najwięcej punktów dla Hiszpanii 
zdobyły: Castillo i Liboreiro po 
15, Bartzan 14. Dla reprezentacji 
RFN: Paltzkill 16 i Haenselt 15.

W drugim, bardzo ważnym me­
czu finału „B” — decydującym o 
pierwszym miejscu w tej grupie 
— Rumunia pokonała Włochy 72:69 
(37:32). W ten sposób koszykarki 
Rumunii zapewniły sobie 8 miejsce 
w tegorocznych mistrzostwach Eu­
ropy.

Przez pierwszych kilka minut gra 
była wyrównana, chociaż Włoszki 
utrzymywały 2-punktową przewa­
gę. Rumunki w tej fazie meczu 
bardzo niecelnie rzucały, co wkrót 
ce pozwoliło ich przeciwniczkom 
zwiększyć przewagę. W 6 min. Wło 
szki prowadziły 15:9. Liderki gru­

8,11 skoczył w dal
G. Cybulski

Podczas rozegranych w Tar 
nowie zawodów o mistrzostwo 
II ligi lekkoatletycznej, najlep 
szy wynik uzyskał Grzegorz 
Cybulski (Łubtour" Zielona 
G*óra), który skoczył w dal 
8,11 m.

W niedzielę zakończyły się 
w Warszawie dwudniowe za- 
wody I rzutu ligi lekkoatle­
tycznej. Drugi dzień ligowych 
zmagań przyniósł kilka do­
brych rezultatów, a najwyższą 
formę zademonstrowali sprin­
terzy. Sztafeta 4X100 m war­
szawskiej Legii ustanowiła klu 
bowy rekord Polski czasem 
39,56. Rezultat lepszy od re­
kordu Polski uzyskał także yv 
finale 200 m Zenon Liczner- 
ski (Legia) — • 20,76. Podczas 
tego biegu siła wiatru wynosi 
ła jednak 2,5 m/sek. (PAP)

Konferencja prasowa J. Gmocha w Rosario

Nie mamy kompleksu niższości wobec RFN

Prawie półtorej godziny 
trwała konferencja prasowa 
zorganizowana przez kierow­
nictwo polskiej ekipy piłkar­
skiej w Rosario. Po powita­
niu 80 dziennikarzy argentyń­
skich oraz innych państw, wi­
ceprezes PZPŃ J. Ostaś serde 
cznie podziękował władzom 
miasta Rosario i organizato­
rom Mundiąlu-78 za gościnne 
przyjęcie polskich piłkarzy i 
stworzenie im dobrych warun 
ków do treningów.

Dziesiątki pytań, kierowa­
nych do trenera Gmocha i In­
nych członków kierownictwa 
ekipy polskiej były dowodem 
dużego zainteresowanią pole­
skimi piłkarzami w Argenty­
nie.

Na pytanie, czy polska dru­
żyna wołałaby grać w drugiej 
rundzie z Argentyną, czy też 
z innym krą.jem, trener Gmoch 
odpowiedział: „Najpierw Pol­
ska musi rozegrać mecze z RFN, 

py finałowej „B” zmobilizowały 
się jednak i ręzpoczęły odrabiać 
straty. Po szybkich atakach Dutu 
i Rosianu zdołały w 13 min. do- 
prowadzić do remisu 21:21. Wów­
czas gra wyrównała się i przez 3 
min. żadnej z drużyn nie udało się 
uzyskać zdecydowanej przewagi. 
Wiele było niecelnych podań i 
nieskutecznych ataków w wykony­
waniu obu zespołów. Po raz pierw 
szy w tym spotkaniu Rumunki 
objęły prowadzenie w 16 min* 
(25:23). Rozpoczęły coraz skutecz­
niej rozgrywać swoje akcje i krót 
ko potem prowadziły już 33:29. 
Przewagę utrzymały do końca 
pierwszej połowy. Włoszki grały 
u* tym okresie wolniej i wiele ra­
zy niecelnie rzucały.

Drugą połowę meczu reprezen­
tantki Włoch zaczęły w pełni zmo­
bilizowane i w ciągu 2 min. zdo­
łały nie tylko odrobić straty, ale 
objęły ' nawet trzypunktowe pro­
wadzenie. Nie na długo jednak 
starczyło im sił i Rumunki po­
nownie zyskały przewagę punkto- 
wą, której już do końca nie od­
dały.

Niezwykle emocjonująca była 
końcówka tego bardzo zaciętego 
meczu. Włoszki rozpoczęły grę 
pressingiem i robiły to tak sku­
tecznie, że ze stanu 72:65 (1 min. 
przed końcem) zdołały doprowa­
dzić do wyniku ostatecznego 72:69.

Najwięcej punktów dla Rumunii 
zdobyły: Dutu 26 i Andrescu 20. a 
dla Włoch: Battistella 13 i Peri 12.

ZSRR - reprezentacja Europy
Ostatnie mecze mistrzowskie 

rozegrane zostaną we wtorek, 
natomiast w środę, o godz. 17 
na zakończenie imprezy odbę­
dzie się interesujące spotkanie, 
w którym nowo kreowany 
mistrz Europy spotka się z re­
prezentacją Europy złożoną 
z zawodniczek pozostałych 
państw.

Do reprezentacji Europy po 
wołano 14 zawodniczek. Oto 
one — środkowe: Mariana 
Bljedov (Jugosławia), Maria 
Andreescu (Rumunia), Dana 
Klimęśova i Hana Peklora 
(CSRS); skrzydłowe: Francoise 
Quiblier (Francja), Tizjana 
Tinolati (Wiochy), Karin 
Heanselt (RFN), Rosa Castillo 
(Hiszpania); rozgrywające: Mag 
da Szabics (Węgry), Halina 
Kaluta (Polska), Carla de 
Liefde (Holandia), Penka Me- 

> todieva (Bułgaria), Anna Lun-

Meksykiem i Tunezją”. Z od­
powiedzi udzielonych podczas 
konferencji wynika, że wszy­
scy zawodnicy polscy czują 
się dobrze, a lekkie kontuzje 
niektórych piłkarzy nie mają 
zasadniczego wpływu na for­
mę.

„Młodzi piłkarze włączeni do 
reprezentacji — powiedział J. 
Gmoch — mają już duże do­
świadczenie i są dobrze przy­
gotowani do finałów mis­
trzostw świata. Kadra Polski 
przygotowując się do mis­
trzostw od pierwszego wrześ­
nia 1976 r., kontynuowała do­
świadczenia zdobyte podczas 
współpracy z jednym z najlep 
szych szkoleniowców świata, 
jakim jest Kazimierz Górski”.

Na pytanie kto wygra pier­
wszy mecz finałów — Polska 
czy RFN — trćner Gmoch od 
powiedział: „Polska dotych­
czas prawie zawsze przegry­
wała z RFN. a więc najwyż­
sza pora byśmy zaczęli wy­
grywać. Nic mamy kompleksu 
niższości wobec drużyny RFN, 
a fakt udziału w Mundialu 
był dla polskich piłkarzy du­
żym bodźcem do pracy.

Sukcesy traktujemy nie tyl­
ko w kategoriach sportowych, 
ale i etycznych. Polacy lubią 
grać wielkie mecze, być au­
torami wielkich widowisk spor 
towych, a takim z pewnością 
będzie inauguracyjny mecz

TABELA FINAŁU „B”

1. Rumunia
2. Włochy
3. RFN
4. Holandia
5. Hiszpania
6. Szwecja

5 10 358:315
5 8 378^24
4 6 261:260
4 6 276:280
4 5 260:265
4 4 245:334

W niedzielę oprócz meczu Pol­
ska — ZSRR, rozegrano jeszcze
dwa spotkania.

Swoją bardzo dobrą formę 
potwierdziły Francuzki, które 
po ładnej grze pokonały Wę­
gry 78:72 (35:41). Jest to już 
trzecie zwycięstwo Francuzek, 
które niespodziewanie stały 
się pretendentkami do zdoby­
cia medalu. W ich zespołach 
we wczorajszym meczu wyróż 
niły się Riffiod i Malfois. 
Bardzo dobrze spisuje się też 
zespół Jugosławii, który w nic 
dzielę, po emocjonującrm me­
czu zwyciężył Bułgarię 90:87 
(43:47). Po tej porażce Bułgar- 
ki — brązowe medalistki 
igrzysk olimpijskich w Mon­
trealu — straciły szanse na za­
jęcie miejsca na podium, do 
którego oprócz Francji i Jugo 
sławii oretenduje również dru 
żyna CSRS.

(po niedzielnych meczach)

TABELA FINAŁU „A”

I. ZSRR 5 10 487—341
2. Jugosławia 4 7 335—346
3. Francją 4 7 301—316
4. CSRS 4 6 251—305
5. Bułgaria 5 « 389—409
S. Węgry 4 5 296—318
7. Polska 4 4 267—331

den (Szwecja) i Maria Dem- 
sar (Jugosławia). Trenerem 
zespołu jest Iran Gołóbov.

Równie ciekawe spotkanie 
odbędzie się we wtorek o 
.godz, 14.30. . Zmierzą śię byłe 
reprezentantki Polski Pozna­
nia i Warszawy. Drużyna war 
szawska zasilona będzie koszy 
karkami z Krakowa i Gdań­
ska. W drużynie poznańskiej 
wystąpią: T. Kaczmarek-Ostań 
ska, A. Kapałczyńska-Plewiń- 
ska, H. Sikorzyńska-Polakow­
ska. B. Majewska-Zietowska, 
B. Siwek-Haglauer, A. Rataj- 
czak-Potok, S. Dolata-Garczar 
czyk, M. Mikulska-Budych, 
M. Chmielewska, M. Powicka- 
Szaj, M. Śzymańska-Elzanow- 
ska, H. Beyer-Gruszezyńska. ,

W zespole Warszawy zagra 
między innymi najlepsza za­
wodniczka w historii polskiej 
żeńskiej koszykówki — Ro­
ma Olesiewięz. (wił)

Mundialu. W tych mistrzos­
twach nie ma zresztą słabych 
przeciwników — powiedział J. 
Gmoch. Meksyk i Tunezja tez 
przecież należą do najlepszej 
szesnastki świata”.

— Czy Polska drużyna jest 
obecnie silniejsza niż przed 
czterema laty?

„Na to pytanie nie można od 
powiedzieć jednoznacznie — 
oświadczył J. Gmoch. Świato­
wa piłka nożna uczyniła znacz 
ny postęp, a dotyczy to za- 
równo krajów ’ europejskich 
jak i Ameryki Łacińskiej. Pol 
ska była prekursorem wprowa 
dzenia banku informacji, co 
ułatwiło jej sukces w Mona­
chium. Teraz już wszyscy ma­
ją swoje banki i w tych mis­
trzostwach ta sprawa nie ode­
gra decydującej roli. Mamy 
podobne aspiracje jak wszyst­
kie inne drużyny. Chcemy o- 
siągnąć jak najlepszy wynik, 
jednak kierujemy się sporto­
wą ideą: niech wygra najlep 
szy .

Jacek Gmoch powiedział też, 
że wybitny piłkarz może mieć 
dec> dujący wpływ na prze­
bieg meczu tylko wówczas, gdy 
współpracuje z całym zespo­
łem. Skład drużyny polskiej 
na mecz z RFN zostanie ogło­
szony prawdopodobnie na krót 
ko przed tym spotkaniem.

»AP



Dyrekcja Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa
Turystycznego „Przemysław” w Poznaniu

zwraca się z uprzejmą prośbą do mieszkańców 
Poznania o zgłaszanie

WOLNYCH POKOI
w celu kwaterowania gości z kraju i zagranicy 
w czasie 50 Międzynarodowych Targów 
Poznańskich.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Biuro Zakwate­
rowania WPT „Przemysław”, ul. Głogowska 16 ok. nr 13,
telefon 639-33 i 208-306. 1649-K1

POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN PAKUJĄCYCH 
W POZNANIU

PRZYJMIE
W CELU NAUKI ZAWODU

UCZNIÓW

W ZAWODZIE:
TOKARZ

• Ślusarz.
Nauka trwa 3 lata. Wynagrodzenie płatne wg Układu Zbio­

rowego Pracy dla Przemysłu Maszynowego.

Po ukończeniu nauki w Zasadniczej Szkole Zawodowej 
dla Pracujących, możliwość skierowania do szkół średnich.

Zapisy przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych w Poznaniu, 
ul. Smoluchowskiego 1/9.

28 maja 1978 reku, zmarł

ZDZISŁAW KACZKOWSKI
artysta Teatru Muzycznego w Poznaniu, czło­
nek władz Poznańskiego Towarzystwa Muzy­

cznego im. Henryka Wieniawskiego.

W Zmarłym straciliśmy ofiarnego działacza, 
przyjaciela i współpracownika.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Poznańskie Towarzystwo Muzyczne 
im. Henryka Wieniawskiego 

w Poznaniu.

1981-K3

Dnia 27 maja 1978 roku, zmarł nagle 
ku 66 lat, mój najdroższy mąż, nasz 
chańszy tatulek, teść i dziadek, śp.

GRZEGORZ JASIŃSKI
Pogrzeb

o godz. 15 na
odbędzie się we wtorek

cmentarzu w Środzie.

W głębokim

Środa Wlkp.,

1864-K1

Z głębokim żalem 
27 maja zmarł nagle 
mąż, nasz ukochany 
dziadek

WACŁAW

Praca
Potrzebna pomoc do 2 
sób. Promienista 15.

o-

58909°
Kobieta i mężczyzna do 
pracy w ogrodnictwie — 
potrzebni. Promienista 15.

589O8g
Panienka do sklepu cu­
kierniczego — potrzebna. 
Zgłoszenia: ul. Czesława 
14 m. 13, godz. 15—17.

58092g
Cocktail 
Poznań,

Bar „HorteK”

zmywające, 
kiernicze, 
chłodniarzy, 
w pełnym 
wymiarze

zatrudni
pomoce

zaraz
cu-

sprzątaczki, 
, elektryków 

i niepełnym 
godzin. Zgło-

szenia: ui. Głogowska 29.
I piętro. 57862g
Repasarka potrzebna za­
raz. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 58112g.
Przyjmę czeladnika i ucz 
nia stolarskiego. Jaro-
chowskiego 19. 58649g
Warsztat samochodów o- 
sobowych przyjinie ucz­
nia. Poznań, Mogileńska 
23. 58788°
Potrzebna dobra krawco­
wa do szycia konfekcji 
damskiej. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
58857°.
Zatrudnię blacharzy, de­
karzy pomocników.
Zgłoszenia Poznań. Kuź­
nicza 18 m. 7, godz. 15—20

□8815g
Potrzebna biegła krawco-
wa bieliźniarka. Ofer-
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 5«662g.

Kupno
Kupię „Orkan” do zielon 
ki. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 684p.
Maszynę „Overlock” ku­
pię. Milnik. Os. Piastów
Skie 61 m. 99. 58834g

Sprzedaż
Sprzedam kosiarko ła-
dowacz „Forsznyt” w bar 
dzo dobrym stanie i sil-
nik wysokoprężny 
..Stara”. Marek

do 
Duda

w wie- 
najuko-

30 bm.

żalu pogrążona
żona z rodziną

Poznań. Ptaszikowo, Bydgoszcz.
58951 «•

tDnia 28 maja 1978 roku, zakończyła praco­
wity swój żywot nasza droga i ofiarna 
matka, babcia i prababcia, przeżywszy lat 92, 

śp.

STANISŁAWA STROJNA
z domu Chwiłkowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 czerw­
ca br. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

ul. Głogowska 116 m. 6, New York. 58967'

J- Dnia 27 maja 1978 roku, zmarła po długich 
I i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramen­
tami św najdroższa, dzielna i ofiarna żona, 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 75, śp.

TEOFILA MARIA BILLIP
z domu Mansz

Pogrzeb odbędzie się w środę 31 bm.
15.39 na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążona
RODZI N

godz.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

s. T p.
WINCENTY BRZEZIŃSKI

58996?

zmarł nagle dnia 27 maja 1978 roku, namasz­
czony Olejami św

Pogrzeb odbędzie się W środę M bm. o godz.
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutiku pogrążeni
żona i syn z rodziną

ul. Polna 66 m. 12. 58913g

Z żąłem zawiadamiamy, że w dniu 27 ma­
ja 1278 roku zmarła w 69 ro<ku, życia, śp.

MARTA SZYMCZAK
z domu Kosińska

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 16 w Kotlinie.

we wtorek 30 bm.

W imieniu rodziny

syn ks. Zbigniew Szymczak

Witaszyce.
■■■■■aa

58902g

przyczepę campingową N 
126 z przed-ionkiem. lo­
dówką, zacżepem Fiat 125, 
uleoszoną, 100 m kabla, 2 
butle gazowe, stan ideal­
ny, sprzedam. Grodzisk 
Wlkp., tel. 135. 683p

Zamienię mieszkanie trzy 
pokojowe, samodzielne, 
wygody, elektryczne ogrze 
wanie, Łazarz — na mniej 
sze, w nowym budowni­
ctwie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 58&42g

Boszkowo — domek letni, 
c o., z ogródkiem, sprze 
dam. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 56865g.

Sprzedam przyczepę zbie 
rającą nowa do słomy. Ła 
hiński, Witkówki 18, 64-005
Racot. 682p
Sprzedani kombajn do bu 
raków „Orlik”. Józef Pa­
sieczny, 56-300 Milićz. ul.

Jaworzno! M-3 (54 
komfortowe, telefon) za­
mienię na podobne w Po 
znaniu. Listy: „4601” Biu­
ro Ogłoszeń, Katowice.

1238-K2

Kupię dom w Poznaniu, 
lub okolicy. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
56867g.

Betoniarki 175-litrowe wy 
konuje — Warsztat Mecha 
niczny — Bogdan Paw­
licki. 67-100 Nowa Sól, Kra 
sińskiego 4. Możliwość do 
stawy. 1216-K2

Pułaskiego 4. 1167-K2
Sorzedani radio ..Amator 
stereo” magnetofon 1417 
S. Lech Gętka Gostvń. 
Powst. Wiko. 42. 695p
Ursus C 325 sprzedam. 
Lesław Pof°nows-ki Pru- 
sim, 64-120 Kwilcz.

700r

Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia, łazienka, korytarz, 
balkon, telefon, piece, II 
piętro, 45 m’ — na 1 po­
kój. kuchnia, komfortowe 
z c. o., 38 mł, I piętro, 
kwaterunkowe, spółdziel­
cze. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 55835g.

e Nieruchomości
2 ciągniki C-4011. jeden 
do remontu i przyczepę, 
sprzedam. Rombn Skrzy-
na, Binowo, Stare
Czarnowo, woj. Szczecin.

1295-K2

e Samochody
Żuka A 03 sprzedam. Ire­
neusz Cegłarek, Komo- 
rówko 23 °m. Rakoniewi 
ce p-ta Jabłonna.

58773?
sprzedam Fiata

600 D rocznik 1964. Gnie­
zno Laskiego 14 m. 2.

715p
Snrzedam Moskwicza 402. 
Nowy Tomyśl, ul. Po’na 
19 . 709o
Moskwicza 407 sprzedam, 
września, ul. Malborska 
16. 617n
Pilnie zamienię „Ladę” 
na nowego Fiata 125p. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 58946°.
Sprzedam Fiata 125, 1974 
rok. Telefon 470-24.

58560°

d Lokale
Zamienię 
sn ościowe 
Gdyni — 
Poznaniu, 
znań. ul. 
m. 4. tel.

mieszkanie wła 
M-5, w centrum 
na podobne w 
Zgłoszenia: Po- 
Sczanieckiei 4

602-93. 57733°

Grabkowe 31, emina Ju­
trosin woj. leszczyńskie.

694 p

zawiadamiamy, że dnia 
mój drogi, nieodżałowany 

ojciec, teść, dziadek i pra­

OWCZARZAK
Pogrzeb odbędzie się w 

11, na cmentarzu przy ul.

W smutku pogrążona

środę 31 bm. o godz. 
Lutyckiej.

tona * rodziną

W dniu 28 maja 1978 roku, przeżywszy lat 88, 
zmarła nasza najdroższa matka, teścio-wa, bab­
cia i prababcia

BARBARA RATAJCZAK
z domu Anioła

Pogrzeb odbędzie się w środę 31 bm. o 
16.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutiku pogrążona

Luboń, Dzierżyńskiego 33 m. 4.

godz.

59968?

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 maja 1978 roku, zmarła po długich i cięż­

kich cierpieniach, w 78 roku życia, moja naj­
ukochańsza żona, nasza najdroższa matka, te­
ściowa, ba*bcia i prababcia, śp.

JADWIGA MARECKA
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 8.40 ną cmentarzu

W nieutulonym żalu

środę, dnia 31 bm. 
junikowskim.

mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji,

ul. Grottgera 14 m. 7. 1971-U3

tDnia 27 maja 1978 roku, zmarł nagie w wie­
ku 70 lat, nasz najukochańszy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

LUDWIK BRZEZINKA
Pogrzeb odbędzie się w środę 31 bm.

15.30 na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążona

ul. Winogrady 32.,

RODZI

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o

o godz.

godz. 15.
58

tW dniu 26 maja 1978 roku, zasnęła w Bogu 
w wieku 90 lat, nasza najdroższa matka, 

teściowa, babcia, prababcia i praprababcia, śp.

FRANCISZKA MISIORNA
z domu Dola ta

Pogrzeb odbędzie się 
1978 roku, o godz. 13.40 
Skim.

W smutku pogrążeni

w
na

córka i

czwartek, 1 czerwca 
cmentarzu junikow-

syn z rodzinami
1969-U3

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
27 maja 1978 roku, zmarła na-za droga mat­

ka, teściowa, babcia, siostra i ciocia, przeżyw­
szy lat 81, śp.

MARIA CHĘCIŃSKA
z domu Kałmuczak

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia »1 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 1972-U3

Pokój wynajmę panien­
kom pracującym Wołko 
wyska 17/19, Malta.

56833'g

Wrocław — dzielnica wil 
Iowa, sprzedam pół bliź­
niaka (z dużą pracownią) 
— do wykończenia. Atrak 
cyjny projekt indywidual 
ny. Oferty 40794, Wrocław, 
Prasa, Podwale (82.

1236-K2
Domek jednorodzinny pię
trowy, 
rowy,

względnie parte-
do

ewentualnie
zamieszkania, 

rozpoczętą
budowę w Poznaniu lub 
przy granicy, zaraz ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 56882°.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, z wszelkimi wy­
godami. 3500 m’ ogrodu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 56843g
Willę, wolne piętro, loo 
m! ogródek, garaż, tełe-
fon Os Warszawskie.
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
56839°.

Działkę budowlaną z ma 
teriałami budowlanymi 
850 m! i działkę 0,5 ha. 
nadającą się na ogrodni­
ctwo w ostrowie Wlkp., 
Gorzycka 69, sprzedam. 
Wiadomość: Joanna Ło­
pata, 56-400 Oleśnica Sl„ 
ul. Mickiewicza 4 B m. 3, 
tel. Oleśnica 33-07.

560Ó9g

Sprzedam działkę pgrod- 
niczą 0,5 ha, woda na 
miejscu. Czerwonak koło 
Poznania. Wiadomość — 
Czerwonak, Gdyńska 92, 
Jan Wiśniewski. 56764g

tDnia 26 maja 1978 roku po ciężkich cierpie­
niach w 39 roku życia odeszła od nas na 

zawsze moja najdroższa mamusia, ukochana 
córka, siostra, synowa, szwagierka i ciocią, śp.

BOŻENA KOSZ
z domu Krzyżaniak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 czerw­
ca br. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

Os. Jagiellońskie 5 m. 36.

córka i rodzina

1973-U8

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 maja 1978 roku, zakończył swoje praco­
wite, pełne poświęcenia życie, opatrzony Sa­

kramentami św. przeżywszy 75 lat. nasz tro­
skliwy, ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek

PIOTR PIECHOTA
Pogrzeb odbędzie się w środę 31 bm.

10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZI

ul. Andrzejewskiego 18 m. 8.

tDnia 28 maja 1978 roku, zmarła 
na Olejami św. nasza najdroższa 
ściowa, babcia, siostra ' 

lat 79
i prababcia,

o godz.

58916?

namaszczo- 
matka. te- 
przeżywszy

ANNA GRZYL
Pogrzeb odbędzie się„ - . ------- _, w środę 31 bm. o godz.

12, na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

5«997g

tDnia 28 maja 1978 roku, zmarł w wieku 79 
lat, po długiej i ciężkiej chorobie drogi nam 
śp,

CZESŁAW KRUKOWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę 31 bm. o godz. 
14.30 w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążone

żona i rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 58964?

4- W dniu 27 maja 1978 roku, zakończyła swe 
i pracowite życie, po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., przę-
żywszy lat 80. nasza 
sza matka, teściowa, 
śp.

ANTONINA

Sakramentami św., prżę-
najukochańsza i najdroż- 
babcia, siostra i bratowa,

MUSZYŃSKA
z domu Łysiak

mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie 
I czerwca br. o godz. 
nej na Junikowie.

O czym zawiadamia 
bólu i smutku

się
11.55 w kaplicy

czwartek, <żnia
ementar-

pogrążona w głębokim

RODŹ

Poznań, Warszawa. Swarzędz. 1978-U3

+ Dnia 28 maja 1978 roku, zmarła nasza uko­
chana mama, teściowa i babcia, śp.

AGNIESZKA SOBKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 31 bm. 

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

RODZINA
1974-U3

UNIEWAŻNIA się 
zagubioną pieczątkę 

o następującym 
brzmieniu:

WOJEWÓDZKA 
SPÓŁDZIELNIA 
PR4CY USŁUG

PRALNICZO- 
FARBI ARSKICH

w Poznaniu 
Punkt Usługowy nr 202

ul. Warszawska 38 
1267-K2

Błotniki z tworzywa — Sy 
rena, Renault, Dacia. 
Wartburg, Vblkswagen, 
Skoda 100, wszystkie 
Moskwicze, wykonuje Li­
sowski, 05-815 Michałowi­
ce k/Ursusa, 1 Maja 32, 
tel. 49-05-35. 1226-K2

Naprawa lodówek. Łu­
czak. tel. 20-44-79. 57792g

Wibratory i piece c.o, wy 
konuje — Zakład Ślusar­
ski, Stanisław Podemski, 
67-100 Nowa Sól, Mickie­
wicza 19. Możliwość dosta 
wy. 1215-K2

Polecamy wymianę śrub 
w oknach szwedakich na 
automaty eliminujące roz 
kręcanie okien, uszczelnia 
nie taśmą aluminiową. 
Tel. 20-00-96, Lukowicz.

58729g

Cyklinowanie parkietów.
Tel. 536-70, Misiurewicz.

59002g

Wyrób . i sprzedaż tru­
mien Zakład Usługowy, 
Antoni Jakubczak, Po­
znań Zielona 5 (przy pia- 
cu Bernardyńskim).

5485cŁg

Parkiety bezpyłowo cykli 
nuje, lakieruję — Zakład 
Usługowy. Zygmunt Koe-

tel. 647-79. 55717g

O Matrymonialne
Biuro Matrymonialne ..An 
na”. 50-954 Wrocław 1, ■
skrytka pocztowa 2054 po
lecą usługi. 1101-K2

Komunikat
Miejski Lekarz Weterynarii w Poznaniu, in­
formuje, że od dnia 8 czerwca — 23 czerwca 
1978 r. przeprowadzane będą:

SZCZEPIENIA ŚWIŃ PRZECIW RÓZYCY 
na terenie miasta Poznania.

Zgłoszenia przyjmuje’ Miejska Lecznica dla 
Zwierząt w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 248 do 
dnia 6 czerwca 1978 r., tel. 983 lub 67-44-38.

1867-K1

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 29 maja 
1978 r zmarł po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., nasz ko­

chany ojciec, brat, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 84. śp.

LEONARD STRYJAKOWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 maja br. o godzi­
nie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

lat ' 
brat.

głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
maja 1978 roku, zmarł nagle, przeżywszy 

, mój kochany mąż. nasz drogi ojciec, 
szwagier, wujek i zięć, śp.

STANISŁAW RYSZKA
mgr historii

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 czerwca 1978 r., 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Czerwonak, Plac Zielony 3 m. 12. 1976-U3

tDnia 28 maja 1978 roku, zmarł nagle, 
żywszy lat 42, mój mąż. nasz ojciec, 
brat, szwagier, wujek i siostrzeniec, śp.

EDWIN REGORIUS
Pogrzeb odbędzie się w środę 31 bm. o 

14.15, na cmentarzu junikowskim.

prze- . 
syn,

godz.

O czym zawiadamia pogrążona w smutku

ni. Płomienna 11 b m 7.

RODZINA

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 maja 1978 roku, zmarł nagle, przeżywszy 

lat 62, nasz najukochańszy syn, brat, szwagier 
i wujek, śp.

mgr EDMUND SZULC
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

czerwca br.

matka z córkami i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji, 
ul. Różana 12 m. 7. 1975-U3

tDnia 28 maja 1978 roku, po długich 1 cięż­
kich cierpieniach zakończył swoje pracowi­
te i pełne ooświęcenia życie, namaszczony Ole­

jami św przeżywszy lat 78, nasz najukochańszy, 
troskliwy i najdroższy mąż, ojciec, brat, teść 
i dziadziuś, śp.

dr med. Kazimierz PASZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę . 31 bm. o godz.

14. na cmentarzu górczyńskim. Msza św. od­
prawiona zostanie we wtorek 6 czerwca o godz. 
8.30 w kościele św. Anny.

W głęboikim smutku pogrążone

żona, dzieci, wnuczęta i rodzina

Wl. Matejki 91 m. 4,

Katowice, Tarnowskie Góry. 5894 3g

4- Dnia 29 maja 1978 roku, zmarła w wieku 
1 35 lat. po długich i ciężkich cierpieniach 
nasza jedyna najukochańsza córka śp

LUBOMIRA PRZYBYŁ
mgr chemii

Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o godz. 
15, z domu żałoby w Opalenicy, ul. Wyzwole­
nia 77.

W ciężkim smutku pogrążona

58963’
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t TEATRY I
FOZN.AN

OBERA — g. 19 polski Teatr 
Tańca — Balet Poznański.

MUZYCZNY - g. 19 „Cygańska 
miłość”.

POLSKI — g. 19 „Hotel z wido 
kiem na potwora”.

NOWY — g. 19 „Emigranci”; 
SCENA NOWA — g. 19 „Powita­
nia. pożegnania”.

LALKI i AKTORA — g. 10 
„Lajkonik”.
KORNIK

TEATR LAKI i AKTORA (z Po 
znania) — g. 10, 13 „Tygrysek”.

Ł K»NA~ I
CHODZIEŻ Ceramik: „Szacowni 

nieboszczycy” i „Powrót Robin 
Honda”; Noteć; „Czarny korsarz”.

CZARNKÓW: „Cień zbrodni”.
GNIEZNO Lech: „Mściciel”: Po 

lenia: ..Podróż kota w butach”, 
„Na tropie sokoła” i „płonący 
wieżowiec”.

GOSTYŃ: „Każdy ma swoje 
piekło”.

GÓRA: „Rok święty”.
GRODZISK: „Kobra” i „Dziew 

czeta z Nowolipek”
JAROCIN: „Taksówkarz” 1 „Ter 

ror Mechagodzillił’.
KALISZ Kosmos: „Zagubione 

dusze”; Oaza: „Dicą i Jane”; 
Stylowe: „Szaleństwo miłości” i 
„Skrzydełko czy nóżka”; Syrena: 
„Kabaret”.

KĘPNO: „Port lotniczy 77”.
KOŁO: „Ebirah — potwór z 

głębin”.
KONIN Górnik: „Nie zaznasz

•spokoju” i „Zew krwi”.
KOŚCIAN: „Każdy umiera w sa 

motności”.
KROTOSZYN: „Czdrny kor­

sarz”.
LESZNO: „Gra o jabłko” i 

^.Dzie1nv wojak Rosolino”.
NOWY TOMYŚL: „Port lotni­

czy 77”,
OBORNIKI: „Kobra” i „Wyspa 

skarbów”.
OSTRÓW Roma: „Diabli mnie 

biora” i „Niech żyja duchy”; 
Słońce: „Koronczarka” i „China­
town”.

OSTRZESZÓW: „Żołnierze wol­
ności” i „Akcja Salamandra”.

PIŁA Iskra: „Romans Teresy 
Hennert”; Koral: „Transamerican 
ekspres”: Sokół; „Zwycięstwo”.

PLESZEW: „Ofiara namiętności” 
i ..Wtlczvm śladem”.

RAWICZ: „Człowiek klanu” i 
„Pociae w śniegu”.

SŁUPCA: „Port lotniczy 77” i 
„Pnnńki hi je zegar”.

ŚREM Słomce: „Zaułek dz’ewic”: 
Klubowe; „Tato, ja już wyszłam 
za maź”.

ŚRODA: „Kobra” i „Wyspa skar 
bów”.

SYCÓW: „Ebirah — potwór z 
głębin”.

SZAMOTUŁY: „Asy przestwo­
rzy”.

TRZCIANKA: „Sonata nad je- 
zinrem”.

„C»amv korsarz”.
WAŁCZ: „Człowiek klanu” i 

,.Pin’ea”.
WĄGROWIEC: „Zapamętajmy

te łato”.
wtfrttrtóW: „r?v zabiła?”
WRZEŚNI*' . Wezwij mnie w 

świetlista dal” 
wsmnwA: ..Własne zdanie”. 
ZŁOTÓW; „Udręka”.

f RADIO "1

PROGRAM I: S Sygnały dma; 
9.C5 Cztery pory roku: 11-25 
„Zmierzch wodzow” — fragm. po 
wieści W. Berenta: 11.35 Cztery 
pory roku; 1140 Tu Radio Kierów 
ców; 12.25 Mozaika polskich md.; 
13 Polska muzyka wojskowa; 13.25 
Kapela rcg. z Sądziszowa; 13.40 
Kącik melomana; 11 Studio „Ga­
ma” (ok. g. 14.05 Inf. dla kierow­
ców); 14.20 Studio Relaks: 14.25 
Studio „Gama? (ok. g. 15.45 Inf. 
dla kierowców); 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier: 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.33 Muzyka roz­
rywkowa; 19.15 Kiermasz polskiej 
piosenki; 1940 Rei. z Mistrzostw 
Europy w koszyk-wce kobiet z 
Poznania: 20.95 Koncert życzeń; 
31.05 Olimpijski Alert Młodzieży 
— Moskwa 80 oraz relacja z Mi-_ 
strzostw Europy w koszykówce ko 
biet; 21.28 Utwory S. Moniuszki; 
22.20 Tu Radio Kierowców; 22.23 
Wrocław na muzycznej antenie; 
23 Wiła Was Polska — mag. słow­
no-muzyczny.

Wiadomości: 0-01. 1. 2. 3. 5, 9, 
10. 11. 12.05, 15. 19. 20. 21. 22.

PROGRAM Tl: 7.35 Koncert po­
ranny; 8 Dialogi i zbliżenia: 9.30 
Choroby Spoi, nadal groźne; 940 
Dla przedszkoli: „Smok w Dzi- 
wadłowic” — słuch.; 10 Życie co­
dzienne na Śląsku w wiekach 
średnich; 10.39 Gra Royal Bag; 
10.40 Sprawy codzienne: 11 Benja 
min Britteń. Wariacje na temat 
Franka Bridge’a; 1140 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Fragment książ­
ki. L- Neverlego; 1245 Polskie 
miniatury muzyczne: 13 Publicy­
styka krajowa; 13,10 Zagadki mu 
zyczne: 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
J. Massenet: Fantazja , na wiolon­
czele i ork.; 14.10 Więcej. lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Tu Radio Mo 
skwa; 1445 Muzyka Telentanna; 
15.30 Studio Plus; 16.10 Śpiew cbó 
ralny — interpretacje, tempera­
menty. nastroje; 18.10 Magazyn 
informacyjny; i6.50 Radioexpress; 
17 „Operetka — je i twórcy i wy­
konawcy”; 17.30 „Fin de siecle — 
rok 1900” — mag.: 18 Amatorskie 
zesooły przed mikrofonem: 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”: 1840 
Krajobrazy; 19 Koncert wieczor­
ny; 1940 Dom i my; 20 Redakcyj 
ne Forum; 20.20 Muzyka ze sta­
rych płyt; 21.20 Bisy w Filharmo 
nń; 2140 F. Miroglio Francja: 
„Maski” na 7 instrumentów; 22 
Radiowy Tygodnik Kulturalny; 
22.40 Konc. nagrań WOS PR i TV 
w Katowicach: 23.10 Muzyka na 
dobranoc.

wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30. 7. to, 
8,39. 11.30, 13.30, 18.30. 21.30, 23.30.

W Wielkopolsce zebrano 
126 ton makulatury
W minioną niedzielę, już 

od wczesnych godzin rannych 
dc kiosków Robotniczej Spół­
dzielni Wydawniczej „Prasa — 
Książka — Ruch” w miastach 
oraz do klubów p> asy i książ­
ki we wsiach Wielkopolski 
zgłaszali się mieszkańcy z ma 
kulaturą. Dochód z tej spcłecż 
nei zbiórki papieru zostaje 
przeznaczony na budowę pom 
nika-szpitala Centrum Zdro­
wia Dziecka w Warszawie

Przeprowadzona w całym 
kraju akcja przypomniała spo 
łeczeństwu o celowości racjo­
nalnej, oszczędnej gospodarki 
papierem, pozwoliła na zebra 
nie dodatkowej ilości tego su 
rowca, a ponadto wzbogaciła 
konto budowy Centrum Zdro 
wia Dziecka.

Bardzo dobre wyniki tej 
społecznej zbiórki makulatury 
uzyskano w województwach: 
kaliskim, konińskim, leszczyń­
skim. pilskim i poznańskim 
W całej Wielkopolsce zebrano 
w niedzielę 126 ton surowca, 
który zostanie przerobiony na 
książki, gazety i inne wydaw­
nictwa. (wos)

Leszczyńskie

Mieszkanka Kościana 
„matką roku“

Mieszkanka Kościana Helena 
Cwojdzińska została „Matka ro­
ku 1978”. w plebiscycie zorgani­
zowanym przez Wojewódzki Ko­
mitet FJN w Lesznie i wielko­
polska prasę. Helena Cwojdziń­
ska wychowała pięcioro osieroco 
nych przez wojnę dzieci. Opinia 
publiczna Leszczyńskiego wyróżni 
la również dziewięć innych ma 
tek: Klementyna Rrzymysławska 
z Gostynia. Ewę Marciniak ze Sini 
gla Felicję Nowak z Rawicza. Jad 
w igę Nowicka z Leszna. Marię Sa 
nrolak z Lasocie. Stanisławę Sze 
lag z Leszna. Marię Piechowicz 
ze SzPchtyngówej, Teresę Stanek 
z Rawicza j Zofię Jon z Włoszako 
wic.

Laureatki plebiscytu podczas 
spotkania w Lesznie — z okazji 
Dnia Matki — wyróżnione zostały 
dyplomami oraz „medalami mat­
ki”. a Helena Cwojdzińska olrży 
mała kryształowy puchar, ufundo 
wany przez wojewodę leszczyń­
skiego. (tt)

Pilskie

Mini-oczyszczalnie ścieków
Dobra praca oczyszczalni ścieków zależy w głównej mie­

rze od sprawnego areatora. Specjaliści nazywają area- 
tor ^ercem oczyszczalni. Służy on do napowietrzania ścieków, 

dzięki czemu mogą działać bakterie rozkładające zanieczy­
szczenia. Oczyszczony osad po recyrkulacji jest osuszany 1 
służy jako nawóz.

Krajowym monopolistą projektującym oraz badającym nowe ge­
neracje areatorów jest pilski oddział Ośrodka Rozwojowo-Badawcze- 
go „Powogaż” w Poznaniu. Ma on dwa podstawowe zakłady: projek­
towy i prototypowy. Prowadzą' one prace nad unowocześnianiem i 
nowymi typami areatorów.

Co robi się obecnie? Nowością są urządzenia pływakowe do 
areatorów, które pozwalają montować te urządzenia na więk­
szych zbiornikach, eliminując tradycyjne pomosty. Można 
dzięki zastosowaniu pływaków szybciej montować oczy­
szczalnie. Urządzenie takie działa również bez względu-na po­
ziom ścieków w zbiorniku. Pływaki są już w produkcji, a 
prototypowe urządzenia w Mysłakowicach i Żywcu (w słyn­
nym browarze) zdają pomyślnie egzamin.

Specjaliści z pilskiego ośrodka badawczego zajmują się także kon­
strukcjami małych, uniwersalnych oczyszczalni ścieków. Zbudowali 
m. in. zaprojektowany wspólnie przez konstruktorów w Poznaniu 
i Pile prototyp tzw. „biobłoku” o przepustowości 50 metrów sześ­
ciennych ścieków na dobę. Został on przekazany Zespołowi Onieki 
Zdrowotnej w Czarnkowie, gdzie pomyślnie ad a je egzamin. Od u- 
biegłego roku projektuje się i bada jeszcze niniejsze typy oczy­
szczalni o przepustowości 25 metrów sześciennych na dobe> (taka o- 
czyszczalnia zamontowana jest m. in. w Jedlcu w województwie ka­
liskim). Oba typy oczyszczalni prezentowane były na wystawach 
polskiego budownictwa w Warszawie, edzie cieszyły się dużym za­
interesowaniem. W tym roku przewiduje się zbudowanie i zbada­
nie trzech nowych prototypów o przepustowości 13 5 metrów sześ­
ciennych ścieków na dobę, które zainstalowane będą m. in. w Po­
znaniu.

Nadzieje budzą prototypy małvch. uniwersalnych oczy­
szczalni ścieków, których odczuwa się dotkliwy brak. Seryj­
na produkcja takich oczyszczalni to byłby dopiero postęn w 
ochronię niszczonego ściekami naturalnego środowiska, (ryk)

PROGRAM TH: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Psyche” — ode. opow. J. 
Iwaszkiewicza; 9.10 Powracający 
temat: „Deszczowa piosenka”;
9.30 Nasz rok 78; 9.45 Koncerty 
skrzypcowe; 10.35 Kiermasz płyt; 
11 Pow. w'wyd. dżw. — M. Mit­
chell; „Przeminęło z wiatrem”; 
11.30 W tonacji trójki; 12.25 Za 
kierownicą; 13 powtórka z rozryw 
ki; 13.50 „Miasto szczęśliwej mi­
łości” — pow.; 14 Diyertimenta, 
serenady i kasacje W. A. Mozar­
ta; 15.05 Jubileuszowy konc. Kwar 
tetu Dave’a Brubecka: 15.40 Roz­
szyfrowujemy niosenki: 16 Salon 
radiowy: 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 78; 17.05 Muzyczna pocz­
ta UKF; 17.40 Bielszy odcień blue 
sa; 18.10 Polityka dla wszystkich; 
18.25 Czas relaksu: 19 M. Rosco- 
Bosdanowicz: „Wspomnienia”;
19.15 Przeboje czterdziestolatków; 
19.35 Opera tygodnia: „Ifigenia w 
Aulidzie”; 19.50 „Psyche” — pow.; 
20 Złote płyty; 20.35 Z obu stron 
kamery': 2t Rozmowa p muzyce 
z J. Kremem; 21.35 Antologia

Konińskie

Kopalnia widziana przez magazyn
Kopalnia Węgla. Brunatnego „Konin” jest 

odbiorcą, olbrzymich ilości surowców, 
paliw, materiałów i części zamiennych, 

na które w tym roku wyda około 500 milio­
nów złotych.

W dwóch magazynach podstawowych, zlo­
kalizowanych w pobliżu odkrywek oraz w 
kilku pomocniczych, gromadź; się co roku o- 
koło 40 000 pozycji, zaś operacje księgowe 
związane ż ich „obrotem” liczą się każdego 
miesiąca w setki tysięcy. Najwięcej znajduje 
się w magazynach części zamiennych, następ 
nie paliw, taśm transporterowych, odzieży i 
urządzeń zapewniających bezpieczną pracę 
górnikom. Samych taśm w tym roku kopal­
nia ma dostać 32 kilometry, a każda waży 
100 ton. Miesięcznie zużywa się około 300 000 
litrów oleju napędowego.

Tak duża różnorodność towarów oraz ich ilość 
zmusza do stosowania nowoczesnej organizacji 
pracy, gdyż gospodarka magazynowa warunkuje 
niejako rytmiczną pracę kopalni.

Ostatnie lata przyniosły spore zmiany. Ko­
palnia przeszła na elektroniczny zapis ope­
racji księgowych w magazynach. Raz w mie­
siącu wrocławski „Poltegor” wykonuje kom­
puterowe pbliczenia, umożliwiające już 5 dnia 
kolejnego miesiąca ustalenie stanu zapasów i 
potrzeb. Dawniej, gdy liczono ołówkiem, wy­
nik otrzymywano po miesiącu. Wprowadzono 
też jednozmianową pracę magazynów — o- 
prócz paliwowego, który czynny jest do goiz. 
19 — przy stałych dyżurach domowych pra­
cowników. Zcentralizowano dostawy paliw do 
odkrywek ; zakładów kopalni. Przybyło 
sprzętu mechanicznego, choć ten pracuje w 
magazynach tylko wtedy, gdy nie jest po­
trzebny w „produkcji”.

Najwięcej problemów związanych jest z brakiem 
rytmiczności dostaw, nieterminową realizacją za­
mówień. Jeździ się więc w drugi koniec kraju po 
2'0 kilogramów części zamiennych, bo grozi po- 
*' ' j urządzeń, by drugiego dnia wysyłać w to sa­
mo miejsce samochód po kolejną dostawę. Kłopo­
ty w zaopatrzeniu powodują. centrale realizu­
jące zamówienia chętnie „przerzucają” część

swych obowiązków na barki odbiorców. 90 pro­
cent zam wionych towarów dowozj więc kopalnia 
własnym bądź wynajętym transportem. W roku 
ubiegłym kosztowało ją to blisko 17 milionów zło­
tych, lecz zapewniało pewność dostaw. Gorzej jest 
z paliwami, od pięciu lat dostarczanymi przez 
centralnego dystrybutora cysternami. Docierają na 
miej' e w terminach trudnych do przewidzenia. 
Dwukrotnie zdarzyło się już, że 50-tonowa cyster­
na zaginęła na szlaku i już jej... nie odnaleziono. 
Małą pociechą było odszkodowanie dla kopalni.

Braki wielu towarów powodują, iż często 
kunuje się je nie wtedy, gdy są potrzebne, 
lecz ądy są dostępne. Już teraz dociera więc 
do magazynów kopalni odzież ochronna nie­
zbędna do pracy górników w okresie jesien­
no-zimowym. Można by ją kupić kilka mic 
sięcy później, nie blokując środków i miej­
sca w magazynie, ale kierownictwo nauczo­
na tamtegorocznymi trudnościami woli mieć 
pewność ich oosiadania. Podobnie wygląda 
g uradzenie części do letnich remontów; te 
zamówione docierają najczęściej zbyt późno 
i wykorzystuje się je dopiero w następnym 
roku. Leżą więc w magazynach, „kłując” w 
oczy kontrolerów i przedłużając pokontrol­
ne protokoły.

Od kilku lat dąży się do racjonalnego wykorzy­
stania materiałów, części zamiennych i paliw, do 
ograniczenia zbędnych zapasów magazynowych, 
blokujących brakujące w innych zakładach środ­
ki produkcji. Przeglądy magazynów wykazały, jak 
wiele w tym względzie można zrobić. Z większą 
energią należy więc szukać środków usprawniają­
cych działanie systemu zaopatrywania zakładów 
pracy w środki produkcji, surowce, części zamien­
ne.

Wyeliminowanie niepewności dostaw (na­
wet ograniczonych) j zapewnienie ich termi­
nowości wykluczyłoby gromadzenie „zapasów 
n . zapas”. Zrozumiałe jest bowiem, iż kie­
rownictwo każdego zakładu wolj zle zapre­
zentować się podczas kontroli i tłumaczyć się 
z nadmiernych zapasów, byleby wykluczvć 
ewentualny postój zakładu wynikający z nie 
terminowych dostaw.

WOJCIECH PLUTOWSKI

Wiosenny jarmark w Kaliszu □ OPOWIADAMY
Od soboty (27 bm.) trwa w Ka­

liszu tradycyjny wiosenny jar­
mark, zorganizowany na wzór jar 
nurków kupieckich — tym razem 
pod hasłem „Wszystko dla mło­
dych małżeństw”. Uczestniczące 
w tej imprezie przedsiębiorstwa 
handlowe z województwa przygo­
towały bogaty wybór atrakcyjnych 
towarów. ‘ które zgromadzono na 
blisko IM stoiskach i straganach 
na placu 1 Maja.

Czynny jest też duży kiermasz 
wydawnictw różnego typu, płyt 
gramofonowych i upominków, któ 

piosenki franc.; 22.08 Zespół Bee 
Gees; 22.15 Konsonanse i dysonan 
se — mag.; 23.05 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 5. 6. 7, I. M.30, 12, 
15. 17. 19.3#, 22.

PROGRAM IV: 7.30 Rytm w pio 
sence; 8 Zespół E. Spyrki; 8.10 
R-TV Szkoła średnia dla Pracu­
jących — Język polski (sem. 111, 
powt.); 8.25 Z. Piernik: Monidłum; 
8.3.5 Nię tylko dla słuchaczy w 
mundurach; „Szansa dla mło­
dych”: 9 Przed startem na wyż­
sze uczelnie (kierunek biologicz­
ny); 9.30 Graj kapelo; 9.10 And. 
dla przedszkoli: „Smok w Dziwa- 
dłowie” — słuch.; 10 Przed star­
tem na wyższe uczelnie (kierunek 
geograficzno-ekonomiczny); 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla szkół 
średnich (jęz. polski): „Poszukiwa 
nie”; 11.30 G. Souzay śpiewa I.ul 
ly’ego i Rameau; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Lekcja jęz. rosyjskiego; 
13.15 Rosyjskie pieśni ludowe; 13.30 

re oferują stoiska zorganizowane 
na plantach przy ul. Babina. No­
wością kaliskich jarmarków są 
m. in. punkty sprzedaży, urządzo­
ne przez Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Gospodarki Turystycznej 
„Prosnavia”, które oferują skie­
rowania na wczasy oraz wyciecz 
ki krajowe i zagraniczne: sprze­
dawane są także nowe wzory po­
cztówek przedstawiających uroki 
miasta nad Prosną.

Jarmarkowi, który trwać będzie 
do 4 czerwca, towarzyszy wiele 
imprez I ullurałnych i handlo­
wych. (par)

W PODZIĘCE MATKOM

SZAMOTUŁY. Miłe spotkanie 
odbyło się w Miejsko-Gminnym 
Ośrodku Kultury w Szamotu­
łach (Poznańskie). Podejmowa­
no liczną grupę matek — szcze­
gólnie zasłużonych w wychowa­
niu młodego pokolenia. Gospoda 
rzem spotkania były... dzieci, któ 
re m. in. obdarowały mamy upo­
minkami w postaci prac, które 
wzięły udział w specjalnie zorga­
nizowanym konkursie, (bop)

NOWA PLACÓWKA 
KULTURALNA

MUROWANA GOŚLINA. Nową 
placówkę kulturalno-oświatową 
pozyskała ta gmina województwa 
poznańskiego. We wsi Długa Goś 
hna zakończono budowę dużej 
świetlicy wraz z pomieszczenia­
mi dla biblioteki. Obiekt ten, 
którego otwarcie przewidziano zą 
kilkanaście dni, umożliwi zapew­
ne mieszkańcom okolicy przyjem 
ne spędzanie wolnego czasu.

(bop)

Tu Studio Stereo (ogólnopolskie ; 
15.05 „Matysiakowie”; 15.40 Książ 
ki. do których chętnie wracamy: 
„Miasto” — fragm. pow. W. Faulk 
nera; 16.05 Wszechnica rodzinna; 
lfc.25 Sekrety listów; 16.1(1 Z cy­
klu: „Postawy i działanie”; 16.50 
Radioexpress; 17 Gra Orkiestra 
Deodato; 17.15 Aud. w oprać J. 
Matuszyńskiego; 17.25 Program 
stereofoniczny: „Muzvi;a słowiań­
ska”; 18.25 Kraje i ludzie — Uzbe 
kistan — kraina białego złota; 
19 Rozmowy o sprawach rolni­
ctwa; 19.15 I.ekcja jęz. angielskie 
go; 19.30 Transm. z Filharmonii 
Narodowej recitalu pieśni A. Hiol 
skiego i J. Marehwińskiego; 20.15 
„Prorok” — fragm. książki T. No 
waka; 20.35 D.c. transm. konc.; 
21.50 NURT — Nowoczesna eduka 
cja nauczyciela; 22.15 Słownik 
pojęć filozoficznych — Eudajmo- 
niznt; 22.35 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Historia (sem. 
II); 22..50 J. Sibclius; Nokturn op- 
51 n r 3.

Wiadomości: 6.10. 12. 15, 16. 22.55.

Hanna P„ ul. Grunwaldzka. — 
„Wybłyszczoną” kurtkę zamszową 

można odświeżyć, pocierając te 
miejsca delikatnie pumeksem. 
Uważać jednak należy, by nie 
uszkodzić zamszu. (1425)

A. Lipińska, Os. Swierczewskie 

go — Nie słyszeliśmy o tym, ani 

tego nie publikowaliśmy. (1556)

Budują w czynie, społecznym

Mieszkańcy Wsi Wilkowyja (województwo kaliskie) nie mieli 
chodników przy drodze do wiejskiego ośrodka kultury. Obecnie 
chodniki powstają — dzięki czynowi społecznemu Jana Pilarczy­
ka i Kazimierza Wojtcsiaka. Podjęli się oni ułożenia 700-mełro- 

wego odcinka chodnika i praca ich szybko postępuje, (za)

•eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeesoMooMMeAeeeeeeeeeeeeeeeee
„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach

KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

t TEŁEwma J
PROGRAM 1: 6 — R £SŚ — (sem. 

4): „Utrwalanie wiadomości”, cz. 
1; 6.30 — TIR — Hodowla zwie­
rząt (sem. 4>: „Zasady selekcji i 
doboru”; 10 — „Szatan z VII kła 
sy” — film fab. prod. poi.; 12.45 
— RTSŚ — Chemia (sem. 2): „Bial 
ka”; 13.15 — Dla szkół średnich — 
..Rodzina współczesna: ..Przedsta­
wiamy rodzinę” (21; 13.45 — RTSS 
— Wskazówki metodyczne (sem. 
2): „Przed egzaminami”; 15 — 
Melodie — „Estrada folkloru” — 
folklor turecki (kol.); 15.30 — Te 
lewizyny klub seniora — „Złoty 
liść”; 16 — Dziennik (koł.); 16.10 
— „Obiektyw”; 16.30 — Studio 
telewizji młodych: 17.10 — „Zgad 
nij kim jestem?” — program qui- 
zowo-rozrywkowy (ko!.); 17.50 —
Radzimy rolnikom; 18 — Studio 
Sport — Mundial 78 (kol.); 18.30 — 
„Człowiek i przyroda”; 19 — Do­
branoc dla najmłodszych (kol.);

Poznańskie

100 klientów 
jednej spółdzielni

Spółdzielnia Inwalidów 
„Wiosna Ludów” we Wrześni 
nie należy do potentatów na­
wet wśród zakładów tego rńia 
sta województwa poznańskie­
go. ale znana jest także ooza 
granicami kraju. Zawdzięcza 
to swej różnorodnej produk­
cji. która znajduje licznych 
nabywców. A że wyroby te 
są dobrej jakości, co roku po 
większa się grono klientów, 
wartość zaś wysyłek ekspor­
towych nie maleje.

Specjalnością wrzesińskicj 
spółdzielni są „odblaski” de 
pojazdów mechanicznych, któ­
re trafiają do wszystkich pol­
skich zakładów przemysłu mo 
tcryzacyjnego. O ich renomie 
świadczy fakt, że niedawno 
przyznano im 9 znaków jako­
ści. Nic przeto dziwnego, że 
stale zwiększa się tę produk­
cję. Także inne detale motory 
zaeyjne oraz rozmaite cewki z 
„Wiosny Ludów” mają ustało 
na markę wśród odbiorców, 
łych ostatnich ma spółdziel­
nia około... 100. Dostarcza im 
wyrobów rocznie za ponad 
160 min złotych.

Na równi ze sprawami pro­
dukcji dba się o warunki so­
cjalne załogi i rehabilitację in 
wal idów. W tej działalności 
spółdzielnia ma tak duże o- 
siągnięcia, że stawiana jest za 
wzór innym podobnym zakła­
dom.

Okazją do podsumowania 
jej 25-letniego dorobku, bo 
tyle istnieje „Wiosna Ludów”, 
było sobotnie (27 bm.) spot­
kanie załogi. Gratulacje i ży­
czenia przekazali jej przedsta 
wiciele władz miejsko-gmin­
nych z I sekretarzem KM-G 
PZPR — Danutą Radoch, a 
wyróżniający się pracownicy 
otrzymali dyplomy, (bęp)

Fot. — H. Kamza

19.10 — Siódemka; 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
„Saga rodu Palliserów” — ode. 
20 — film fab. prod IV ang.{ 
21.25 — „Śledztwo zostało wznowio 
ne” — program public. (kol.); 21.55 
— Dziennik (kol.); 22.10 — Studio 
Sport — sprawozdanie z mi­
strzostw Europy w koszykówce 
(kol.).

PROGRAM 2: 15.55 — Program
dnia; 16 — Kito telewizji najniłod 
szych — zestaw filmów aninrtowa 
nych (kol.); 16.30 — „Jan Kepler” 
- film prod. NRD (kol.); 18 —
Dła młodych widzów — decyzje 
P ętnastolatków; 18.30 — Dialogi z 
przeszłością — „Władysław Her­
man — nieudolny władca?” (kol.); 
19 — „Teleskon": 19.20 — Dobra­
noc dla najmłodszych (kol. 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — Inicjatywy — program pu 
bhcystyczny (kol.); 21 — 21 godzi 
nv (ko’.); 21.10 - Sylwetki X Mrt

— Halina Goianko; 21.40 — 
Wto-ek Mfomana; 22 — Opowieś 
ci niezwykłe. *


